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Wczoraj wieczór odbyła się w Londynie 
sławna doroczna uczta u lorda majora w Guild- 
halli, na której, jak to jest zwyczajem, premier 
angielskiego gabinetu musiał mieć mowę o sytu- 
acji obecnej. Zwykle urzęda telegraficzne przy- 
gotowują się już naprzód na tę uroczystość, u- 
rządzają się tak, aby miały wolne linie i mogły 
w ciącu mowy rozesłeć du wszystkich zakąt- 
ków Europy obszerne telegramy o tej mowie. 
Tym razem jednak nie dopisały. Co było po- 
wodem tej ich opieszałości, odgadnąć w tej 
chwili nam trudno, Tego wszakże przypuścić nie 
możemy, żeby mowa Beaconefielda była tak 
bladą i tak bezbarwną, iżby nie warto było jej 
w telegramach strószczać. 

W Londynie przewidywano, że Beaconsfield 
rozpocznie rzecz od Spraw wewaętrznych, zapo- 
wie bliskie rozwiązanie parlamentu i rozpisanie 
nowych wyborów, a przeszedłszy do sytuacji 
zewnętrznej rzuci cokolwiek światła na dość o- 
ryginalny stosunek Anglii do Turcji, stworzony 
ostatniemi wypadkami, odsłoni plany rządu w 
sprawie afgańskiej, a z tonu, w jakim mówić 
będzie o Moskwie i z liczby oratorskich pioru- 
nów, któremi w nią ciśnie, pokaże jak dalece zbli- 
żyła się Anglia do austro-niemieckiego sojuszu, 
Przewidywaniom tym choć w części musiał 
Beaconsfield odpowiedzieć. Przed zamknięciem 
numeru może wszakże otrzymamy jeszcze jaki 
telegram. 

Tymczasem zanotować musimy ważną wia- 
dómość, którą przynosi Ajencja Reutera, mia- 
nowicie, że Anglia dała Tarcji dziesięciodniowy 
termin do uczynienia zadość jej żądaniom i od- 
- powiednio do tego nakazała admirałowi Hornby 
0-10 daż odroczyć wyjazd floty do zatoki Vurli. 
-. Ponieważ w przeciągu tych dziesięcin dni nie- 
© podobna reform wprowadzić, więc Porta obowią- 
zana jest przynajmniej to zrobić, co jest może- 
bne w tak krótkim terminie, a eo właściwie 
jest dla Anglii nawet ważniejszem niż reformy, 
iuianowicie wydać irade sułtańskie, na mocy 
którego przyznaje się Anglii prawo kontroli nad 
finansami i administracją Małej Azji, mianować 
Bakera baszę szefem Żandarmerji, mającej się 
zorganizować w Armenii į „dać rękojmie, że w 
zagranicznej polityce Tureji nie nastąpi Żadna 
zmianą“. 

Ostatnie to, w cudzysłów ujęte zdanie 
ma być wyjęte z owej noty Layarda, którą 
Ajencja Havas nazwała była ultimatem. Hrzetłó- 
maczone na język potoczny oznacza ono dymisję 
teraźniejszego gabinetu i w ogóle wydalenie z 
Porty wszystkich stronników Moskwy w rodzaju 
Mahmuda Nedima. 

Owóż dotąd nie nie słychać, aby choć jedno 
z żądań Anglii spełnionem zostało, a termin 
dziesięciodniowy nbiega już wkrótce, kończy się 
bowiem w przyszłą niedzielę. Łabanów do Stam- 
buła już wrócił i miał zapewne już nieraz spo- 
sobność zdradzić się przed Portą, jak słaba jest 
pomoc, którą Moskwa może Turcji ofiarować 
Z innych mocarstw, żadne zdaje się nie kopie 
obecnie dołków pod Anglią. Jeżeli więc sułtxn 
się ociąga i zwleka z zadość uczynieniem żąda- 
niom Anglii, to przypuszczać chyba trzeba, że 
nie tyle dyplomatyczne intrygi, ile raczej walka 
wewnętrzna stronnictw tureckich ociągania się 
tego jest powodem. Zasługuje przeto w tej 
mierze na uwagę klasyfikacja stronnictw ture- 
ckich, podana przez londyńską Deutsche Allg. 
Corr. W jej stambulskiej korespondencji spoty- 
kamy się bowiem po raz pierwszy z stanowczem 
rozgrupowaniem . mężów stanu Turcji i jasnem 
zdefńniowaniem programu każdej grupy. 

Prawdopodobnie w tych definicjach jest wie- 
la przesady, jakoteż wiele europejskiego subjek- 
tywizmu, bo wątpić woluo, aby w społeczeń- 
stwie tak nienawykłem do życia politycznego, 
ak jest tureckie, istnieć mogły stronnictwa zsze- 


regowane na wzór europejskich grup parlamen- 
tarnych, i żeby stronnictwa te posiadały od « 
do z gotowe programy. O ile jednak w»zelkie 
koterje, działające nawet pod wpływem prywa- 
(,tnych interesów, dają się nawzajem wyróżnić i 
zdefiniować, o tyle więc i rozgrupowanie ich, po- 
idane przez korespondenta Deut. Allg. Corr., lu- 
„bo pod szablon enroçejski podprowadzone, od- 
powiadać może mniej lub więcej rzeczywistości. 
Ztobiwszy tə zastrzeżenie, przytaczamy te- 
jego słowa: 
„istnieją obecnie w Turcji cztery strenni- 
„etwa. Jedno jest konserwatywne, pospol:cie zwa- 
„ne staro-tureckiem; na czele jego stoi Mahmud 
Nedim, w polityce wewnętrznej przeciwna jest 
ono wszelkim reformom, a w polityce zewnę- 
trznej jest za sojnszem z Moskwą. Jest ono 
'skrajaą p'awicą społeczeństwa tureckirg „ tak- 
lasamo jak skrajną jego lewicą jest stronnictwo 
ro- 
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' radykalne, na którego czele stoi Midbat. 
„dek między temi stronnictwami wypełniają u- 
,miarkowani, widzący w Sawfecie baszy swego 
iprzywódzcę. Oprócz tych trzech stronnictw jest 
„jeszcze jedno, które dutąd stało na uboczu, nie 
mieszało się do niczego a wyłoniło się z midha- 
towskiej partji i przybrało nazwę młodo - turec- 
kiego stronnictwa. Dotąd nie ma ono szefa, lubo 
w gronie swem posiada wielu ludzi zdolnych i 
inteligentnych. Ale ponieważ Said basza, tera- 
! ¿niejszy wielki wezyr, nie należy właściwie do 
| ža lnego z wymienionych trzech stronnietw, opi- 
|niami zaś swojemi przechyla się najtardziej do 
młtodoturków, a przytem jest człowiekiem zdolnym 
i zręcznym, przeto jest wielkie prawdopodobień- 
stwo, że młodoturcy ogłoszą go swoim przywód- 
cą, na czem i sami zyskają i Saidowi baszy do- 
starczą, czego mu dotąd brakowało, to jest o- 
parcia w narodzie. Jeżeli to nastąpi i stronni- 
ctwo Saida poda rękę stronnictwu Midhuta, na- 
tenczas można mieć jeszcze nadzieję, że Turcja 
powstrzymana zostanie nad krawędzią przepa- 
ści i otworzy sobie drogę do nowego życia.* 


Ministerjalna Montagerevue nietylko to na- 
isała, co nam wczoraj telegrafem qólurzędowo 
oniesiono — zapewnia ona wręcz, że gdyby 

Rada państwa nie uchwaliła ustawy wojskowej 
na 10 lat, to gabinet Taaffego poda się do dy- 
misji, poczem by Hohenwart, Clam-Martinie i 
Smolka objęli ster rządów, i po nchwaleniu po- 
boru rekratów i badżetu rozwiązaliby nietylko 
Radę państwa, ale i sejmy, a zarządziwszy no- 
we wybory, o znaczniejszą większość się posta- 
rali. Jak nadto z Wiednia do Politik donoszą, 
w sobotę hr. Taaffs oświadczył różnym posłom, 
że tylko jedną część swego zadania spełnić zdo- 
ła, a to sprowadzenie Czechów do Rady państwa, 
drugą zaś część rękom przyjaźnym do przepro- 
wadzenia pozostawia. 

Stara Presse wskazuje także delikatnie, że 
ustawa wojskowa należy do ustaw nietylko au- 
strjackich, ale oraz węgierskich, i że austrjacka 
Izba posłów jakkolwiek ważnym, ale tylko je- 
dnym śród innych jest czyanikiem. 


Komisja przedlitawskiej Izby posłów dla u- 
stawy o lichwie odbędzie jutro posiedzenie, na 
które ministra Stremayera zaproszono. 

Podaliśmy wczoraj ostateczny wynik sobo- 
tniego posiedzenia komisji dziennikarskiej, Prze- 
wodniezył hr. Mieroszowski; p. Fanderliz uza- 
sądniał swój wniosek. Tuż po nim br. Pirquet 
(centralista) oświadczył się przeciw zupełnemu 
zniesieniu stempla dziennikarskiego. Sprawa tą 
bowiem stoi dzisiaj taksamo jak przed czterema 
laty, gdy ze względów finansowych pod wpływem 
wywodów p. Brestla Izba posłów takiżsam wnio- 
sek odrzuciła, — zzasady zaś ani wówczas ani 
dzisiaj nikt nie jest przeciwny zniesieniu tego 
stempla. Izba wzięła sobie za zadanie przywró- 
cić równowagę budżetową, więc ani ona ani 
państwo nie może się zrzec dochodu, około 1 
mil. złr. wynoszącego. Jeżeli pobór stempla jest 
wadliwy. to należy pomyśleć o zmianie tego spo- 
sobu, ale nie o natychmiastowem zniesteniu 
stempla. 

P.Jerzabek pod względem finansowym przy- 
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) tudzież wolności od stempla dla 
tych dzienników, które nie mają więcej jak ar- 
kusz objętości i nizką kaucję płacą, aby wła- 
ściwe pisma ludowe wytrzymać zdołały konku- 
rencje z wielkiemi dziennikami. — Po. Klun i 
Czelakowsky oświadczyli się za zupeisem znie- 
sieniem stempla dziennikarskiego. — P. Dshne 
(centralista) proponował przyjęcie systemu fran- 
cuskiezo, według którego wielkość arkusza sta- 
nowi o wysokości podatku, i wniósł prosić rząd, 
aby swoją opinię w tej sprawie wyłożył. 

Komisarz rządowy radca Chiari oświadczył, 
że rząd ma finansowe, ale nie polityczne szkru- 
puły przeciw zniesieniu stempla, i że nie może 
przyrzekać rychłego przedłożenia, gdyż należa- 
łoby wprzód zbadać kw-stję reformy tego stem- 
pla. — P. Wegscheider wniósł, odłożyć całą 
rzecz aż do decyzji nad projektami podatkowe- 
mi, — P, Rohrmann wniósł odesłanie jej do ko- 
misji podatkowej. P. Karlon (ze stronnictwa 
prawa) oświadczył się przeciw bezwarankowemu 
zniesieniu. — Br. Pirquet powiada, że ubole- 
wałby nad odroczeniem rzeczy, i wnosi wezwać 
p. Fanderlika, aby na jednem z następnych po- 
siedzeń zdał sprawę, o ileby bez zniesienia mo- 
żna ulżyć eo do dolegliwych norm poboru. — 
P. Fanderlik wyłożył, że biorąc rzecz ze stano- 
wiska wyłącznie fiskalnego, nigdy się nie dój- 
dzie do zniesienia. — Przy głosowaniu przyjęto 
wnioski Pirqueta i Dehnego i rozprawę odro- 
czono aż do wniesienia memorjałn ze strony 
rządu co do ewentualnie możliwej reformy stem- 
pla od dzienników i kalendarzy. 


Sprawa utworzenia „agraryjnej ligi Izby 
posłów* idzie dość opornie. D. 6. i7. b. m. 
zebrało się około 30 posłów różnych frakcyj 
pod przewodnictwem br. Pirqueta; referował p. 
kEdlmann. W rozprawie zabierali głos pp. S m a- 
rzewski, Trojan, Schönerer, Siegl, Foltz, 
Dehne, Obratschai, Bartmański, Neusser, 
Tausche, Franceschi, Pfeiffer, hr. Frydryk Kin- 
sky i t. d. Aby dojść do utworzenia tego klubu, 
uchylano wszystko, coby w politycznych klu- 
bach mogło opór napotkać. Uchwalono prowizo- 
rycznie statut i na 13. b. m. naznaczono ze- 
branie konstytuujące, wstąpienie jednak do ligi 
otwaito do 20. b. m. Wspomniany statut różni 
się od ogłoszonego u nas w nr. 255 zd. 6. bm. 
głównie tem, że wyrzucono art. 3., obowiązują- 
cy członków ligi do orędowania celów ligi 
także po za jej obrębem, a zwłaszcza w poli- 
tycznych klubach Izby posłów. 

Sprawę tej ligi podniosły przędewszystkiem 
dzienniki czeskie, i pogu duchu nieprzychylnym. 
Jak wiemy, klub czeski pozwolił członkom swo- 
im wstąpić do ligi agraryjnej, ale aby się nie obo- 
wiązywali uchwałami ligi — co już nadaje li- 
dze wartość tylko zebrania teoretyczno-facho- 
wego — a oraz orzekł, że ustawodawstwo agra- 
ryjne należy do sejmów anie do Rady państwa. 
Według Nar. Listów każdy z trzech klubów au- 
tonomicznych wysłał delegata na owe zebrania; 
w skntek ich oświadczeń uchylono zapewne 
ów art 3. statutn pierwotnego. Autonomiści o- 
bawiali się, aby wpływ ligi agraryjnej, gdyby 
uchwały jej obowiązywały członków, nie parali- 
żował ich dążności. 

Najlepiej wyłuszcza to Politik. Wywodzi 
ona, że gdyby utworzono ligę agraryjną, takiem 
samem prawem utworzyłyby się może ligi prze- 
mysłoweów, adwokatów, profesorów i t. p., cała 
Izba rozbiłaby się na obozy stauowe, i wtedy 
grupowanie się posłów według zasad politycznych 
byłoby niemożliwe. Liga ta jest tylko kopią u- 
tworzonej w r. 1868 ligi agrarystów niemieckich, 
którzy się za narzędzie Bismarkowi podali a 
nic dobrego dla swego stanu nie uzyskali. Zre- 
sztą parlament niemiecki jest czemś wcale in- 
nem jak Rada państwa, która nie zna federacji, 
ma sejmach krajowych opartej, Dlatego chodzi 
w Austrji ciągle jeszcze przedewszystkiem o roz- 
wiązanie kwestyj prawno-politycznych, o finalne 
zorganizowanie państwa; tu chodzi o auto- 
nomię a  centralizację; a więc tylko czy- 
sto polityczne pobudki mogą stanowić, a nie 
sprzeczne sobie interesa pojedyńczych klas lu- 


łączył się do zdania br. Pirqueta; ze względów |dności, które wywołując na jaw kwestje, na 
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5 Na Klizeusza działała jeszcze inna okoli- 
,czność : bez ambicji osobistej, nie mając żadnych 
POWIEŚĆ („żądań materjalnych, tylko wyposażony marzy- 
lcielskim zapałem swojej południowej ojczyzny, 
Di Alfonsa iauiteta, uważał on siebie za apostoła swej wiary. Nie- 
Rojalista. mało złożył dowodów, że w znacznej części jest 


jnim rzeczywiście: gorliwość jego w nawracaniu 
w agissy.) inaczej myślących była niezmordowaną, posiadał 
Grający w domino przerywali partję, A 8T8- głębokie poczucie niezawisłości, był bezintereso- 
cze bilardowi na piętrze z kijem w jednej, A wnym tak dalece, że nawet życie lekceważył i 
fajką w drugiej ręce porzucali kule i wsparłszy chętnieby je poświęcił, przekonany o swojem 
się na poręczy spoglądali z głębokiem zajęciem | wyższem powołaniu. 
do dolnej sali. Szyby, szklanki, podstawki gli- | Tak przeżył lat ośmnaście apostołując po- 
żankowe drżały, jakby ulicą jaki ciężki WÓZ między dorastającą młodzieżą paryską. Niejeden 
przejeżdżał, a kaajerka z pełną świadomości RWE jego kolegów zaszedł tymczasem bardzo wy- 
mą wołała do każdego wchodzącego do kawiarni : | soko i szydził z Móranta, tego „wiekuistego stu- 
„Chodź pan prędzej! Pan Merant jest u nas!" | denta" nie mnownalo, żę” najlepsząwczók 
Oh! Pesquidoux, Larminat, i jak tam WSZYŚCY | swej sławy zawdzięczał tym okruszynom myśli, 
się nazywali, mogli być bardzo „silnymi“, ale które Meraut z lekkomyślną rozrzutnością w świat 
Meraut ich wszystkich przewyższył. W krótkim | ciska}. Elizensz wiedział o tem, a jeżeli pod zie- 
czasie stał się „mowcą“ całej dzielnicy. Sława loną szatą palmową ") którego z uczonych apo- 
ta, która bez starania się Z jego strony przy- strzegł myśl swoją, odzianą w poważny frazes 
padła mu w udziale, była dlań tak wystarcza- akademiczny, to uczuwał wtedy radość bezin- 
jącą, że poza nią już niczego więcej nie szukał toresownego ojca, który jest zadowolony, wi- 
i zaniedbał inne ważniejsze sprawy i obowiązki. dząc, że córki jege dobrze za mąż poszły i nie 
W owym czasie niejeden taki ognisty, młody cj sobie pretensji, ażeby wyłącznie nim się 
Larminat poszedł także taką koleją — piękne, | zajmowały. 
do najświetniejszych nadziei uprawniające siły, 
O ci były stań się potężnymi motorami Była to rycerska bezinteresowność starego 
i dźświgniami ruchu umysłowego, xmarniały w w) Zielone 
ten sposób, w bezpoźytecznych walkach na słowa mii rauowakiej,' 
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wszelkie stosunki stronnictw. To zaś jedynie by 
wyszło na korzyść centralistów, bo odwróciłoby 
uwagę autonomistów od swego głównego, wła- 
ściwego zadania; dlatego też centraliści tak się 
ubijają o utworzenie ligi agraryjnel. 

„Nasz interes -—— powiada Politik — polega 
w tem, aby własny program polityczny jak naj- 
jaśniej sformułować a wykryć wszystkie słabe 
strony programu centralistów, aby zjednać dla 
naszego programu także patrjotyczne i rozsądne 
żywioły, które się i między centralistami znaj- 
dują. Ten rozwój naturalny zostałby jednak o- 
późuiony, gdyby się utrzymało mylne zdanie, 
że ziemianie mają współne interesa, ważniejsze 
od interesów politycznych, że zatem powinniby 
corychlej razem się połączyć z pominięciem 
wszelkich zasad prawno-politycznych. 

„Primum vivere, deinde philosophari! — to 
znaczy: zdobądźmy najpierw zaprzeczane nam 
uporczywie warunki życia i rozwoju narodowe- 
go, a dopiero potem rozbierać będziemy nanko- 
wo różnicę między interesami ziemiańaskiemi "a 
przemysłowemi. Cenimy zarówno ziemianina jak 
przemysłowca, notabene, jeżeli oni cenią prawa 
i idealne interesa narodu. Jesteśmy dokoła oto- 
czeni wrogami, którzy na zgubę naszą czyhają, 
dlatego konsekwentna karność i solidarność jest 
nam potrzebna, dlatego też czescy ziemianie i 
przemysłowcy najpierw się zastanowią nad wspól- 
nemi interesami narodowemi, a dopiero potem 
nad swemi sprzeczuemi interesami materjaluemi. 
A w tem samem co my położeniu, są wszystkie 
słowiańskie narody Austrji. Niechaj sobie Niem- 
cy zbytkują i wszczynają w Izbie posłów ruchy 
agraryjne — nam potrzebna jak najściślejsza or- 
ganizacja polityczna stronnictw na podstawie 
zasad autonomicznych — i nie możemy pozwa- 
lać na rozluzowanie tej organizacji ligami agra- 
ryjno-stanowemi. Zresztą, o ile byśmy te nasze 
ogólne poglądy zmodyfikować mogli, obaczymy 
po ukazaniu się statatu ligi." 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Wiedeń 9. listopada. 


A Okazuje się, jak to zresztą w moim pes- 
symizmie przewidywałem, że anstro-niemieckie 
dwuprzymierze nie wyklucza bynajmniej możli- 
wości uzupełnienia go do ulubionej liczby 
trzech. Sądząc ze szczegółów, charakteryzujących 
polityczną karjerę hr. Andrassego, trudno było 
spodziewać się czegoś nowego po testamentar: 
nem jego dziele. 

Dziełem tem i ustąpieniem swojem w chwili 
dopełnienia tegoż, oddał on ostatnią usługę swo” 
im ekskolegom, w których gronie wieńczył bez 
przeszkody skroń swoją laurem powodzeń trak- 
tatowych i okkupacyjnych. Podezas gdy z jednej 
strony głoszą i zapewniają, że akt przymierzo- 
wy. omówiony czy też spisany w Wiedniu, ma 
być pokryty jak najgłębszą tajemnicą, przema- 
wia tysiąc wskazówek za tem, Że treść jego z 
drobiazgową dokładnością była oddawna znaną 
w Petersburgu. Mniejsza już o to, kto to właś- 
ciwie stał się winnym niedyskrecji, a natomiast 
wypada zanotować z należytem uznaniem, że w 
Petersburgu zajęto się, bez wszelkiej straty 
czasu, wyrównaniem szczerbów i wypełnieniem 
luk, pozostawionych wspaniałomyślnie w fortecz- 
no- odpornym akcie przymierzowym. Robotę tę 
polecono w pierwszej linii Wałujewom i Sznwa- 
łowom; w drngiej carewiczowi, zaszczycającemu 
niespodzianie swemi odwiedzinami Wiedeń i 
Berlin, a nakoniec, gdyby tego była potrzeba, 
gotów jest pomódz — sam car. Wobec takich 
możnych czynników, nikt już ani wspomina o 
Gorczakowie i Bismarka, których lubą niezgodą 
łamała sobie Europa bez potrzeby głowę, troską 
o swój pokój zajętą. 

, Dwa probiercze kamienie służą równocze- 
śnie sławnemu aktowi przymierza do zadoku- 
mentowania swej siły: Anglia i Moskwa. Pre- 
tekst, podsuwany potrzebie odnowienia trójprzy- 
mierza, t. j. stawienie czoła grożącemu (?) ra- 
dykalizmowi francuskiemu, zanadto jest błahy, 
by się nad nim dłużej rozwodzić warto. Zbyt 


awanturniczym planom i marzeniom starego 
tkacza. 


czenia o pomyślnym rezultacie, które towarzy- Po powrocie z tej smutnej podróży otrzy- 
szyły ojsu aż do tchu ostatniego. Jeszcze na mał miejsce nauczyciela na dworze w X. 
dzień przed śmiercią (umarł prawie nagle w sku-| Wiemy już, jakich doznał tam rozczarowań. Do- 
tek porażenia słonecznego, którego się nabawił tknęło go to bardzo głęboko; drobiazgowość, 
na świeżem powietrzu) śpiewał stary silnym gło-, małoduszność, wzajemne szykany, oszczerstwa, 
sem: „Niech żyje Henryk IV.!* Jeszcze w go- | w ogóle wszystkie te ujemne strony zaknlisowe- 
dzinie Śmierci, gdy wzrok jego zagasł już na go życia na dworze, których był świadkiem, na- 
poły, i z trudnością tylko mógł mówić, rzekł do | pełniły go smutkiem nie do opisania. Dlatego 
żony: „Bądź spokojną... o dzieci... Książę Athis... też pomimo swego uwielbienia dla króla Iliryj- 
zapisał;* a stygnącą ręką usiłował jeszcze na skiego, gdy mnisi odeszli, a pierwszy ogień za- 
kołdrze po raz ostatni „kra! kra!" naśladować. | patu przeminął, zaczął żałować szybkiej swojej 

Elizeusz niezawiadomiony dość wcześnie 0; decyzji. Wszystkie zmartwienia, które przebył, 
szybkim przebiegu słabości, przybył dnia na- | przyszły mu znown na myśl — miał napowrót 
stępnego z Paryża; Ojciec lużał na marach pod , wolność postradać, zmieniać swoje przywyczki — 
ścianą z rękami na krzyż złożonemi. Pokój był|być może z braku czasu zaprzestać pisania swe- 
obity jeszcze zawsze staremi tapetami. Drzwi|go wielkiego dzieła, o którem ciągle marzył, za- 
od warsztatu były otwarte, aby ułatwić wyjście czął się chwiać w postanowienin, nareszcie zde- 
aniołowi śmierci, a jak chcą inni, uwolnionej z |cydował się, aby odmówić. W wilię Bożego Na- 
więzów cielesnych duszy, rodzenia, na kilka dni przed umówionem przed- 

Krosna spoczywały, obnażone z włókien, niby | stawieniem u króla, zawiadomił ojca Melchiora 
wiązania masztowe na okręcie, z których żaglejo zmianie swego postanowienia. Ten odpisał mu 
zdjęto. Za szkłem widzieć można było list z czer- 
woną pieczęcią pod portretem króla, który był 
gwiazdą przewodnią w tem Życiu, pełnem pracy 
i przywiązania, a nakoniec ta w górze, po nad 
hałaśliwem przedmieściem stare wiatraki jakby 
z rozpaczy wyciągały w jasne powietrze nagie 
swoje ramiona, 

Nigdy nie mógł Elizeusz zapomnieć tego ło- 


pastuszkową do naszego kościółka Rue des Four- 
neaux; mam nadzieję, że go pozyskam", 
Klasztor Franciszkański przy ulicy des Four- 


jednym z najbardziej zajmujących, a najmniej 
znanych punktów katolickiego Paryża. Siedlisko 
tego sławnego zakonu, mieszczące się na nędz- 


oznaką ckłonków ,akade- |ża Śmierci, tych spokojnych zwłok ojeowskich i|nem, przez najuboższą klasę ludności zamieszka- 


całego otoczenia; żałował ojca, że tak apokojnielłem przedmieście, nosi także nazwę „komisarja- 


tylko te słowa: „Przyjdź pan na dzisiejszą mszę: 


neaux, do którego ojciec Melchior należał, jest; 


jaskrawo dokumentuje on przysłowiową ZOE at gruntowego w trzech częściach, a to: 
ZA EZ ZZ ZZ ZZ 


"tn świętego grobu“, 


AWIU. Rok. 


erzedpłaię i ogłoszemia pzzyjrcacją 

We Lwowia bióro administracji „Gazety Naz.“ 
Plao Halicki w pałacu W. Ulani Ogio- 
szenia w Paryżu jmuje wyłacznie dla „Gez, 
Nar.“ zjenejajpana A OAAS Rue Clómant, 4, Paris, 
prenumeratę zaś pułkownik  Raczkow= 
ski, Faubourg. Poissonniere 83.; w Wiednia 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Biubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Biemergasse 18 G.L., Daube et Cm. I Ma- 

i asso 8.: w Frankfurcie rad Menem w 
Hambur p prere et Vogler. 

OGŁÓB. przyjmują się xa opłatą & cat. 
od miejscz objętości jedn wiersza drobnym 
dratriem. : ELANA 6 nieopieczętoware 
mie uiegają fraskowaniu. Manaskrypia drobi:e 
ute zwrnoają się, lecz bywają niszozone. 


w znalezieniu kija, kiedy już koniecznie idzie 
o nderzenie psa. 

Carewicza i żony tegoż Marji Feodorówny, 
dawniejszej księżniczki Dagmary, przyjazd do 


Wiednia przypada razem z odwiedzinami duń- 


skiej królewskiej pary, i z wyjazdem do Ma- 
drytu narzeczonej króla Alfonsa, arcyksięźniezki 
Krystyny. Pożegnanie tejże a głównie ceremonia 
zrzeczenia się jej praw do tronu austrjackiego, 
wymaga bytności cesarza w Wiedniu. Otóż za» 
powiadają z tego powodu blizki jego powrót z 
Gödöllö do stolicy. przy której to sposobności 
będzie mógł osobiście powitać i ugościć w. ks. 
Aleksandra Aleksandrowicza. 

Koło polskie odbędzie jutro posiedzenie z 
następującym porządkiem dziennym: Oświadcze- 
nie się co do stanowczego wyboru biura prezy- 
djalnego Rady państwa. Powzięcie uchwały od- 
nośnie do następujących wniosków rządowych: 
zaraza bydlęca; sprawa bośniacka i ustawa woj- 
skowa. Co do pierwszego punktu, nie ma wąt- 
pliwości, że Koło oświadczy się za zatwierdze- 
niem dokonanego już wyboru biura prezydjal- 
nego, wbrew planom lewiey, która chciałaby 
pewnej zmiany w wice-prezydjam. W sprawie 
wojskowej chcieli nasi posłowie początkowo 
przyzwolić tylko na pięcioletnie przedłużenie 
dotychczasowej ustawy, po rozstrzygnięciu je- 
dnakże tejże w parlamencie węgierskim na ko- 
rzyść dziesięciolecia, poprze Koło w całości od- 
nośny wniosek rządowy. Sprawa bośniacka po- 
zyska także głosy nasze, skoro rząd odpowie 
żądanym przez dotyczący wydział formalno- 
ściom i przedłoży liczbami poparty wykaz wy- 
datków i dochodów Bośnii i Hercegowiny. W 
sprawie tej stanowisko nasze jasno jest zakre- 
ślone wobec tendencyj lewicy, dążących do u- 
szczuplenia zakresu wspólnych delegacyj na ko- 
rzyść Rady państwa. 

W kwestji stemplowej waha się jeszcze Ko- 
ło z powzięciem ostatecznej decyzji. O ile się 
dowiaduję, będzie ona głównie zależeć od 
wniosków i uchwał podatkowych, mających po- 
służyć za skalę do zorjentowania się: „jakim 
ekwiwalentem wypadałoby Galicji okupić znie- 
sienie stemplu dziennikarskiego ?“ 


Głosy z kraju. 
(O sprawach regulacji podatku gruntowego.) 


Dotychczas krytykowano w sprawach regu- 
lacji podatku grnntowgeo w dziennikach kraio- 
wych tylko rząd i referentów ekonomicz- 
nych, aż dopiero w Gazecie Narodowej nr. 237 
pojawił się artykuł, w którym korespondent mię- 
dzy innemi i to swoje objawia zdanie: że mo- 
źna czasem do wielkich rzeczy być usposobio- 
nym, a do małych nie, a jeżeli rezultat z powo- 
du chybionego klasowania nie odpowiedział o- 
czekiwaniom, to winę w tej mierze nie jedynie 
rozporządzeniom rządowym, ale po części i sobie 
przepisać możemy. 

Będąc poniekąd kompetentnym do zabierania 
w tej sprawie głosu, powiedziałbym, że winę nie 
po części rozporządzeniom rządowym, ale głó- 
wnie sobie przypisać możemy, co w następujący 
sposób uzasadnić zamierzam. 

wiadomo, jest nauka o podatkach w 
nowszych czasach jedną z najważniejszych ga- 
łęzi administracji państwowej, niemniej jest 
ta nanka i opodatkowanym potrzebną, albowiem 
zawiera zasady, wedle których podatki wymie- 
rzone, rozłożone i pobierane być mają. 

Trzymając sig rzeczy przedmiotowo, poruszę 
tylko sprawy regulacji podatku gruntowego. 

Małe zajęcie się opodatkowanych i repre- 
zentacyj krajowych tak ważnym przedmiotem 
jak sprawy regulacji podatku gruntowego, do- 
prowadziło do tego, że cel został chybiony. 

Ustawa z r. 1869 o opodatkowaniu samych 
siebie (Selbstbesteuerung) na szezytnych zasa- 
dach konstytucyjnych osnuta, jest bezsprzecznie 
jedną z najsprawiedliwszych ; ale któż ją z opo- 
datkowanych i honorowych funkcjonarjuszów, w 
sprawach katastralnych udział biorących, odczy- 
tał i zrozumia? 

Ta ustawą traktuje sprawy o regulacji po- 


Mnisi w eudzoziemskiej 
odzieży ocierający się bez współczucia o nędzę 
tej dzielnicy robotniczej, dostarczają klasztorowi 
materjału” do handlu relikwiami: znajdziesz u 
nich drzazgi prawdziwego drzewa krzyżowego, 
różaniec z pestek oliwek z Góry Oliwnej, zasu- 
szone róże Jerychońskie, rozkwitające, skoro się 
je zwilży wodą święconą, słowem, cały kram cu- 
downych przedmiotów. Święte te rzeczy w ob- 
szernych kieszeniach kut mniszych przemieniają 
się cudownym sposobem w piękne, błyszczące 
złoto, które następnie wędruje do Jerozolimy na 
utrzymanie grobu św. Elizeusz poznał ten kla- 
sztor przez jednego ze swoich przyjaciół, rzeź- 
biarza nazwiskiem Dreux, który robił do ko- 
ścioła statuę świętej Małgorzaty z Osauny, i 
dzieło swoje komu tylko mógł pokazywał. Miej- 
scowość ta romantyczna, jedyna w swoim ro- 
dzajn, podobała się nadzwyczaj naszemu poła- 
dniowcowi; będąc w klasztorze zdawało się Eli- 
zeuszowi, że jest przeniesiony w odległe, za- 
mierzchłe wieki, w jakieś bajeczne kraje, dla- 
tego też bardzo często odwidzał Franciszkanów 
przy ulicy des Fourneanx ku wielkiej radości 
przyjaciela Dreux, który sobie uroił, że jego po- 
Bąg Św. Małgorzaty stanowi tę siłę przyciąga- 
jącą. 

Była już prawie północ, gdy Elizensz u- 
mówionego wieczora opuścił zgiełkliwe ulice 
Qaartier Latin. Wszystko jeszcze było otwarte: 
restauracje, bogato ozdobione składy mięsiwa, 
piwiarnie z żeńską usługą, kramiki, hotele stu- 
denekie, szyneczki przy „Rue Racine" i „Boni 
Mich" — wszędsie byłó życie i zabawa, któr 
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1. część ekonomiczna ; 
część pomiarowa. 

O pierwszej części tylko pisać będę, bo dwie 
ostatnie nie należą do mego zawodu. 

Pod względem ekonomicznym rozpada 
ta ustawa na dwa główne działy. 1. Szacowa 


część lasowa; 3. 


wanie szczegółowe czyli klasowanie, 
„ _ O pierwszym dziale nader fachowi katastra- | 
liści pisali i do publicznej podawali wiadomości 
różne przestrogi. Z tego pierwszego działa wy- 
łoniła się taryfa klasyfikacyjna dla każdego po- 
wiatu, którą sobie każda komisja szacunkowa 
podług swojej wiedzy z poglądem na ekonomi- 
czne stosunki powiatu ułożyła, a która to ta- 
ryla będąc jednym z najgłówniejszych czynni” | 
ków drugiego działu, stała się faktem dokona- | 
nym. Jeżeli sobie która komisja szacunkowa a 
soką taryf ułożyła, to w tem nie jest wina 
rządu. 
„Drugi dział, to jest szacowanie szczegółowe 
czyli klasowanie, które nam jest świeżo w pa- 
inięci, bośmy od roku 1876 do końca września 


do jednej, a przy podziale na dwu- klasowe od- 
cinki do niższej klasy taryfowej zaszacować pra- 
widłowo było wolno. 

Ustawa o regulacji podatku gruntowego nie 


się |jest ustawą psychiczuej natury, bo kataster to 


> nie i ie ni ż i zapatry- 
grantów w ogóle czyli E i a Zaszaoo | w liczby, gdzie nie można mieć swego zapatry 


wania, inaczej bowiem zaprzeczymy prawdzie 
matematycznej, Itak np. (dotyczy to 23 komixyj 
szacunkowych w rejonie Lwowskim) jeżeli par- 
celę ról, która ma objętości 1 morg 1590 s. za- 
klasowaliśmy podzielnie tj. /, do I. klasy a “y 
do II. klasy, a pozycja taryfowa w tym powie- 
cie lub dystrykcie jest I. klasa ról 6 zł 50 c., 
II. klasa ról 4 zł, 75 c., to zaklasowaliśmy te 
parcele nieprawidłowo, a co gorzej na nieko- 
rzyść opodatkowanego, ponieważ wyłkazałiśmy 
przez podzielne zakl:sowanie dochół czysty z 
tej parceli 11 zł. 23 e., a zaklesowawszy prawi- 
dłowo to jest łącznie czyli do jednej klasy, 0- 
kazałby się dochód czysty 9 zł. 48 e., przeto 
zaklasowaliśmy tę parcelię o 1 zł. 75 e. wyżej, 
z której opodatkowany, jeżeli rząd tylko 25°% 
od dochodu czystego ustanowi, o 43*/, e. wyż- 


1879 te czynności przeprowadzali, jest wiełce szy podatek zapłaci. To są skutki nieprawidło- 
zastanowienia godny, albowiem przy opodatko- | wego klasowania pod względem dzielenia parcel. 
waniu się nie pamiętaliśmy o tem, że naród nie A teraz przytoczę jeszcze jeden z rczli- 
powinien płacić to co może, tylko to co jest |cznych przykładów pod względem uieprawidło- 
prawnie obowiązany, wego łączenia upraw. Jeżeli n. p. pastwisko Lę- 

$. 34. ustawy, traktujący o klasowaniu, z |dące brzegiem (co się najczęściej w górach wy- 
wydaną oraz do niego informacją z 27. paragra- |darza) według klasyfikacji jest pastwiskiem IV. 
fami jest tak jasno i dobitnie pouczający zapo- |klasy z czystym dochodem od morga 20 c. je- 
mocą formułek algebraicznych i innych wskazó- |żeli ma objętości 380 kw. sąż. a przytyka do 


środki koniecznie muszą ulegać zmianie. Dzisiaj 
mogą okoliczności wymagać, aby wszystkie siły 
wytężyć do walki z rządem, jutro może być 
potrzebną wzmocniona działalneść między ro- 
bojpikapi miejskimi, włościanami, raskolnikami 
it. d. 

Dalej czytamy taki ustęp : 

„Od komitetu wykonawczego 1X. Komitet wy- 
konawczy podaje do wiadomości, że Piotr Iwa- 
nowicz Raczkowski (dawniej sędzia śledczy w 
Pinedze, teraz przydzielony do ministerstwa fi- 
nansów, współyraeownik Nowosti i Rossyjskiego 
Jewreja) jest na źołdzie 3. atdiełenia. Znaki, po 
których go poznać można: wysoki wzrost, silna 
budowa ciała, oczy i włosy czarne, cera biała z 
lekkim rumieńcem. Rysy grube i t. p.* 

Rubrykę p. t. „Kronika prześladowań” roz- 
poczyna ustęp następujący : „Jeszcze nigdy roz- 
kiełznany despotyzm nie przedstawiał sią w tak 
potwornych kształtach, jak obecnie. W konwul- 


syjnych drganiach rząd moskiewski w całym| 


szeregu krwawych, bydlęcych gwałtów, bec celu 
i myśli zabija wszystko, co mu w drodze staje; 
sprawia on wrażenie człowieka, który leżąc na 
ziemi w kurczach epileptycznych bije w koło rę- 
kami i nogami, nie zważając na to, że sam sc- 
bie zadaje ciężkie, nieułeczone rany. Wszystka, 


co tylko w Moskwie myśli i czuje, spogląda z| 
wstrętem i rozdrażnieniem na te! 


mimowolnym 
kurcze umierającego, szalonego potworu. Jak 
zmora leży on wszystkim na piersi. Ciężkie cza- 
su chmury zawisły nad Moskwą, która kielich 


powiedziano zdanie: „Że nle tylko gmiua nle za- 
niedbuje przedmieść, ale owszem wedle możności 
zapewnia im wszelkie udogodnienia. Każdy tu przy- 
znać musi, że obecnie już w najodleglejszych kie- 
runkach przeprowadzone są chodniki, że gdzłiekol- 
wiek, choćby najmniejsza otworzyła się uliczka, za- 
raz zaprowadzone na niej są latarnie i dogodne 
przejścia”. 

Otóż twierdzenie to o tyle potrzetuje spro- 
stowania, że po tych słowach należało jeszcze po- 
wiedzieć: „Z wyjątkiem ulicy Murarekiej enm atti- 
nentiis", gdzie nie tylko o brnkn lub jakimkolwiek 
chodniku, ale nawet o najlichszym szutrze niema 
mowy, a której stan obecnie prawie jest taki saw, 
jak przed pierwszym rozbiorem Polski. 


końcn uaszego stulecia, ala i tegoroczne podłag 
przypuszczeń będzie o tyle świetna, że warto będzie 
przepędzić kilka godzin w nocy na świeżem powie- 
trzu, aby je obserwować. 


* W Warszawie umarł 6. b. m. profesor byłej 


szkoły sztuk pięknych, budowniczy Banku polskie- 
go, Wojciech Babiński, licząc lat 64. 


* Wiadomość podana w kronice Dziennika Pol- 
skiego z dnia 9. b. m, jakoby kolej Karola Lu- 
dwika z rozkazu swej jeneralnej dyrekcji miała od- 
dalić 72 budników, dla żle zrozumianej oszszędno- 
ści, jest jak się dowiadujemy niedokładną. Wedle 
otrzymanych informacyj wtym względzie, redukcyj 
budników nie było żadnej i obecnie nawet w skutek 


Mieszkańcy ulicy Mararskiej mogliby być prze- jZaszłej potrzeby zarządzona została nominacja no- 


te dumni, że jako mieszczanie tego starożytnego. 
polskiego grodu mają też i starożytną, prawdziwie | 
polską drogę i cieszyć się z tego prawdziwego za-| 
bytku starożytności, gdyby nie ta xader smutna 
okoliczność, że w czasie słety aui żaden przyzwod- 
ty człowiek, ani też liczna młodzież tu mieszkają- 
ca a do szkół realnych i gimnazjalnych uczęszcza- 
jąca, z błota wybrrąć nie może. 


wych budników, — zamiast tego przecież w skutek 
zmiany sygnalizacji optycznej na sygnalizację a- 
kustyczną zniesiono pewną liczbę budek strażni- 
czych, 

Kiedy prawie wszystkie koleje austrjackie z 
zaprowadzeuiem nowej sygualizacji natychmiast za- 


| rządziły zniesienie zbytecznych budek Btrażniczych 


z powodu ułatwienia tej służby wymagającej o po- 


Wnoszone ze strony mieszkańców dwakrotne | towę „mniej strażników jak dawniej, kolej Karola 
podania do świetnego magistratu o jakie takie wy- j Ludwika prawie jedna czekała z tą redukcją tak 
szutrowanie tej zresztą pięknej i stosuakowo dosyć długo, dopóki odpowiednia liczba posad budników 
szerokiej nliey nie odniosły żadnego skutku, gdyż W Skutek śmierci, lub też w skutek spensjonowa- 
magistrat rezolucją z dnia 14, października 1879, nia wysłużonych strażników nie została opróżnioną, 
1. 15.903 postawił takle warunki, które się równa. ji dopiero obecnie na mocy zezwolenia ministerstwa 
ją bezwzg!ęduej odmowie po wieczne czasy; mia- handlu zarządziła zniesienie pewnej części budek 


wek rachunkowych, w stylizacji tego J. uwido- 
cznionych, że niepotrzeba na to wielkiej wie- 
dzy katastralnej. 

„Ustawa ta została dla Galicji, jako krajn, 
gdzie język polski jest urzędowy, na tekst p l- 
Ski przetłumaczona i rozesłana; przyjęliśmy to 
tłamaczenie i kierowaliśmy się niem we wszyst- 
kich naszych sprawach katastralnych. Jeżeliby 
kto z opodatkowanych lub członków komisyj 
szacunkowych i Rad powiatowych *) był ustawę 
odczytał i zrozamiał, byłby powinien już dawuo ; 
podać tę sprawę do publicznej wiadomości, bo 
proszę porównać tekst polskiej ustawy z auten- 
tycznem wydaniem w języku niemieckim, a za- 
raz uderza, że ustawa o klasowaniu w języku 
polskim jest niedokładna, albowiem w $. 34. u- 


roli II. klasy, której pozycja taryfowa jest 2 zł. 
25 c. to zostało nieprawidłowo do roli przyłą- 
czone i przez tę paryfikację rolą nazwane. W 
takim razie z tych 380 kw. sąż. pastwiska, któ- 
re powiuno było jako pastwisko być zaklasowa- 
ne z czystym dochodem 5 c., wypadnie czysty 
dochód roli 54 c., a opodatkowany, jeżeli tylko 
25, od dochodu czystego ustanowiony będzie, 
zamiast !'j, centa podatku, zapłaci 13 centów 
przez nieprawidłowe zaklasowanie. 

Znam jeden powiat, gdzie delegaci klasują- 
cy w roku 1877 na 20.000 drobnych parcel, 
2000 parcel nieprawidłowo podzielili; widziałem 
z 6 powiatów operata szacunkowe i trafiłem 
tyłko na jeden powiat w jednej gminie, gdzie 
nie było nieprawidłowego dzielenia i łączenia. 


goryczy już do dna wychyliła. W tem niezmier- 
nem więzieniu, które się państwem Carskiem 
nazywa, nigdzie nie widać ani promienia świa- 
tła, nigdzie nie ma powietrza, którem hy swo- 
bodnie odetchnąć można. Wszyscy z utęskuie- 
niem wyczskują ożywiającej burzy, któraby roz- 
pędziła ciężkie chmury i oczyściła atmosferę." 

Po tym wstępie następują opisy wydarzeń 
w różnych więzieniach : 

„Z Kijowa donoszą nam o straceniu Fedo- 
rowa, Górskiego i Bilczańskiego. Gdy wóz ze 


nowicie zażądał aby mieszkańcy tej kilkaset me- | straźniczych, kiedy redukcja strażników już się 0- 
trów długiej ulicy odstąpili pierwej swoje gruuta | kazaia niepotrzebną. 

| bezpłatnie celem rozazerzenia tej drogi. * Jeszcze kilka słów sprawie szpitalika dzłe- 

Otóż nie tylko, że takie rezszerzenie Jest Zu- | cjęcego pod wezwaniem św. Zofil we Lwowie, 

pełnie niepotrzebne, zwłaszcza że prawie o połowę; Z powoda ukończenia bndowy szpitalika dzie- 
' węższa nlice, jak np. „Jadow nicka“, otrzymały szuter | cięcego, zmaszeni jesteśmy słów parę jeszcze do- 
bez poprzedniego odatąpienia grantów, ale niema |rzącić, by tym, których sprawa ta żywiej obchodzi, 
uawct najmniejszego związku ze skromuą preśbą a których ofiarność dotychczas wyczerpaną nie go- 
mieszkańców, ażeby magistrat zarządził przynaj-| stała, wskazać, co jeszcze do zupełnego urządzenia 
| mniej nawiezievie kilkunastu fur twardego rumoWi- | „zpitałika, tak pod względem hygienicznym jak i 
„Ska celem nmożliwienia komunikacji z miastem. A | niezbędnej w zakładzie takim wygody, uczynić na: 
za taką marną pomoč ze strony do tego obowią ||eży — a ku czema środki, jakiemi komitet rozrzą- 


skazanymi wjechał między tłumy, skazani usi- | zauej władzy, żąda taż władza aź odstąpienia grun- 
łowali przemówić do ludu: Musimy umierać, tów przez właścicieli, stosunkowo znacznie większe 
bośmy zanadto lud nkochali. Oficer dowodzący, Ponoszących ciężary gminne aniżeli mieszkańcy z 
eskortą kazał nderzyć w bębny, ale dobosz nie jinnych ulie, których utrzymanie kosztuje więcej 
mógł przygłuszyć potężnego organu skazanych. ; tysiączek jak tu kosztowałoby dziesiątek, Nie mó 


stawy i w §. 18. informacji jest słowo Cultur- | Każde nieprawidłowe dzielenie lub łączenie 
masse przetłumaczone na przestrzeń upra- jest fiskalizmem, wynikłym z niewiadomości i 
wy we wszystkich S3., co dało powód do błę- niezrozumienia ustawy, a zanim po upływie lat 
dnego pojmowania rzeczy, a tymczasem do nie- 15, od roku pierwszego rozłożenia podatku grun 
prawidłowego klasowania — w tym samym $. towego wedłag wyników klasowania naszego, W 
34 alinea 6, wiersz 14 jest zaimek derselben w , myśl 3. 41. ustawy podjętą będzie rewizja ka- 
polskiem tłumaczenia opuszczony, co dało po- tastru we wszystkich krajach koronnych, to 0- 
wód do zupełnego niezrozumienia rzeczy i myl- każe się natenczas, że o wiele milionów złr. 
nego klasowania. W tym samym J. 34 alinea 7, kraj nasz został biedniejszy. Niejeden z czyta- 
wiersz 4. jest opuszczony liczebnik einer, gdyż jących powie: a od czegoż reklamacja? Kończąc 
Jako rodzajnik nieoznaczający był przez tłumacza | moją korespondencję odpowiadam: „Nim słońce 
wzięty, a jako taki w polskim języku nieegzy- zejdzie, to rosa oczy wyje.* 


Po kilkunastu uderzeniach dobosz ze wzrusze- 
nia tak osłabł, że nie mógł dalej bębnić. Za- 
stąpiono go trębeczem. Ale i to nie pomogło i 
t. d.* Inny ustęp: 

„W Odesie uwięziono profesora gimnazjal- 
nego Szest:kowskiego, u którego znaleziono je- 
den numer pisma Zemła i Wola. Dyrektor gi- 
mnazjum Obmiński udał się do jenerał-guberna- 
tora Todlebena z prośbą, aby nie odsełano Sze- 
stakowskiego przed ukończeniem egzaminów. „A 
więc i pan jesteś pomocnikiem tych malkonten- 
tów? — za 24 godzin otrzymasz pan dymisję.* 
Nie pomogły żadne przedstawienia ze strony dy- 


i wig gdybyśmy stawiali jakieś przesadne żądanie, 
ale wobec tak skromnych żądsń najniezbędniejszej 
|pomocy, nie zgoła nie chcieć uczynić, to nie po 
polsku i nie po chrześciańsku. Latarń, o które rő- 
wnież prosiliśmy, a których od biedy potrzebaby 
Bześć, dano dwie tylko. 

"= We Wiednin wszczęła się bardzo żywa agi- 
tacją przeciw kosztownemu obchodzeniu rocznicy o- 
swobodzenia Wiednia od Turków w r. 1883. Radą 
miejska chciała na ten cel wydać kilkakroć tysięcy, 
ludność zaś, wśród której grasuje obecnie bezrobo- 
cie i nędza wielka, utyskuje na podobne wydatki. 
Naszem zdaniem jednak Wiedeń mimo tego wy- 


stujący. Staremiasto w październiku 1879. 
TA matematyk w kraju czytając tekst 


polskiej ustawy, nie będzie w stanie żadnego 
zadania rachunkowego przy klasowaniu bądź łą- 
canem, bądź podzielnem rozwiązać, a kataster 
przy całej swej czynności, mając tylko z liczba- 
mi do czynienia, wymaga także specjalnej wie- 
dzy języka niemieckiego jako w kraju, dla 
Morega wszystkie ustawy w tym języku są Wy- 
ane. 

Jeżeliśmy tedy przyjęli tłumaczenie na język 
polski, którego usterki powyżej wskazałem, za- 
miast autentycznej ustawy, jeżeliśmy podług te- 
go tłumaczenia, którego skutki poniżej liczbami 
wykażę, przez cztery Mita klasowania dzieła wła- 
snego opodatkowania dokonywali, to niechaj sobie 
opodatkowani i ci, którzy czynny w klasowaniu 
udział brali, na to sami odpowiedzą, na kogo 
właściwa odpowiedzialność spada ? 

Parcele większych przestrzeni nie powinny 
być źle zaklasowane, ulbowiem takowe można 
było prawidłowo podzielić na różne klasy tary- 
fowe, ale ile to takich parcel mamy w kraju? 
Ilość tychże nie dochodzi do pół miliona. Ale 
cóż się stało z resztą drobnych parcel, mających 
niżej 4, 3, 2 i 1 morga, których jest do 15 
milionów ? Oto dzieliliśmy nieprawidłowo te dro- 
bne parcele na różne klasy taryfowe, lub łączy 
liśmy nieprawidłowo różne uprawy do jednej. 

Nie korzystaliśmy z dobrodziejstwa ustawy. 
Bo weźmy n. p. rejon komisji krajowej Lwow- 
skiej, który w sobie obejmował 26 komisyj sza- 
cunkowych, a z których tylko miasto Lwów, po- 
wiat Jarosław i powiat Lisko I. dystrykt, i to 
nie we wszystkich wypadkach z dobrodziejstwa 
tego prawa korzystać nie mogły, były reszta 23 
komisyj szacunkowych przez swoją taryfę kla- 
syfikacyjną, w których odstopniowanie pozycji 
taryfowej od pozycji 20*/, nie przechodzi, w tem 
szczęśliwem położeniu, że n. p. jeżeli parcela 
niżej lub wyżej jednego morga na dwa lub wię- 
cej odcinków bonitacyjnych ze względów ekono- 
micznych podzieloną byćby powinna, te parcele 


mb. Chmielewski, 
pow. referent szacunkowy. 


Mosk wa. 


Do redakcji gazety Berl. Tagblatt nadesłano 
w tych dniach z Petersburga pierwszy numer 
nowego pisma rawolucyjnego. Jest to dosyć ob- 
szerny zeszyt, w formacie wielkiego kwarta i 
zawiera 20 stronnic. Tytuł tego pisma jest na- 
stępujący: „Narodnaja Wola. Przegląd socjalno- 
rewolucyjny, Nr. I. z 1. października.“ Po obu 
stronach nagłówka znajduje się uwaga: „Cena 
jednego numeru w Petersburgu 25 kopijek, na 
prowincji 35 kopijek. Stałej prenumeraty na 
Narod. Wolę nie przyjmuje się.“ Na końcu nu- 
meru jest napis: „Z petersburgskiej wolnej dru- 
karni 4. października 1879.* [Interesującą jest 
rzeczą, że rewolucyjna partja w Moskwie czuje 


się dosyć silną, aby w chwili największego uci- ; 


sku dopuścić na rozdział we własnem łonie. 
Okazuje się to z następującego oświadczenia re- 
dakcji : 

„Milczenie rewolucyjnej prasy nie było 
wynikiem zniszczenia partji; istniało ono chyba 
w fantazji rządu. W ostatnim numerze Zemli i 
Woli zapowiedziano, że wydawnictwo zostanie 
przerwane na miesiące letnie i będzie napowrót 
podjęte dopiero w jesieni. Z chęcią wystąpili- 
byśmy pod dawną firmą Zemli i Wolt, która 
tyle przeżyła, tak głęboko poruszyła całą Mo- 
skwę, i stanęła rządowi tak dotkliwie cierniem 
w oku. Niestety nie mamy do tego prawa. 
Zemlę i Wolę prowadziła pewna gropa redakto- 
rów 1 wydawców, w której i myśmy się znaj- 
dowali. W zapatrywaniach o znaczeniu walki z 
rządem rozchodzimy się, ale co do zasad Naro- 
dnaja Woła jest znpełnie solidarną z Zemlą i 
Wolą. Mamy zamiar Nar. Wolę prowadzić w 
tym samym duchu, rozwijając stare zasady sto- 
sownie do historycznych warunków, w których 


rektora, wyrzucono go za drzwi.* datku zyskałby od cudzoziemców grube pieniądze, 
Na końcu numeru ogłoszony jest duży in- |jak to się stało podczas obchodu srebruego wesela 
serat o wydaniu nowego pisma rewolucyjnego, w reku bieżącym. Obliezono bowiem, że obcy, któ- 
które ma popierać zasady wyłuszczone w arty- rzy się zjechali na tę ostatnią uroczystość, zosta- 
kulach wstępnych numerów 1—5 Zemłi t Woli wili w Wiedniu do 2 milionów zł. 
i pokwitowanie komitetn wykonawczego za otrzy-| * Zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa 
mane 600 rubli na cele rewolucyjne i 200 rnbli gimnastycznege „Sokoł“, odbędzie się w sali To- 
na wydawnictwo Narodnej Woli.“ walzystwa przy ulicy Kurkowej 1. 7., dnia 23. li- 
stopada b. r. o godzinie 3 popołndniu. Na porząd 
kn dziennym: 1) Sprawozdanie czynności wydziału 
za rok 1878/9. 2) Sprawozdanie komitetu loterji 
fantowej. 3) Zmiana statutu. 4) Wnioski członków 
11 5) wybór wydziału. Wydział Towarzystwa za- 
wiadamia e tem wszystkich członków i założycieli 
stosownie do $. 24 statutt. 


Kronika migjscowa | zamicjścowa. 
Dnia #1. listopada, 


* Pani Modrzejewska wystąpiła wczoraj po A maz" 16 Gia 
,wtóry na naszej scenie w „Barbarze Felińskiego. A wlazdy spadające. . tg, donosi, 
|Oklaskor publiczności nie było końca. Po każdej że podczas nocy od 11. do 14. bm., w razie sprzy- 
¡scenie odzywały się grzmiące brawa, a zapał rósł E a Pag Z Rog oglądać Dial 
z każdą chwilą. Przedstawienie poszło okrągło. |zjawisko meteoryczne. Każdy z nas nieraz widział 
| Pani Ate była Boną. Umiał ona RE owe chwilowo powstające livje świetlne, które wśród 
|dzić powagę królewską z intrygancką SUR wdał pi e giną po dwu lub 
| wością Włoszki i deklamowała klasyczny wiersz, 2 s i niebo jest Jh: Ak 
„Felińskiego wybornie. Znakomitym Zygmuntem był, naliczy a godzinę od 4 do 10 takich zjawisk. 
p peh sę a. £ FEN a mito logen ra aa W 4 AZT? goa sfor peł 

arbarą nmiał ustawić si o kilku grup nałer 3 amo jak nasza ziemia na . 
SE walon ai P. Woleński w mowie do króla ak- ło słońca ; czasu kiedy się pojawią, oznaczyć nie 
centował słowa odpowiednio i miał wiele zapału, ; możaa. Skoro jednak wejdą w orbitę naszej ziemi, 
nie zaszkodziłoby tylko trochę więcej powagi ZE Rz AA także obliczeniom astronomi- 
ruchach. Tarnowski i Kmita przedstawieni ARAN mi ać garizo; za ko jes 
ia a ii pani Modrzejewskiej napiszemy szej = , $ Ma ie z R, 2 ra 
utra obszernie. "śe } 

A na seknndę w wysokości od 6 20 mil i pędzą da- 
lej w przestrzeni wszechświata. Zjawisko gwiazd 


Obecnie toczy się w Radzie państwa sprawa 
zniżenia opodatkowania kas zaliczkowych; w jaki 


5 pismo nasze ma działać. Praktyczne środki 
) Członkowie komisyj szącunkowych byli pra-|partji nie mogą być uważane raz na zawsze 


wie wszyscy członkami Rad powiatowych. 


się miała przeciągnąć aż do dnia białego. Bez- 
pośrednio z tego zgiełku pełnego światła i ros- | dziecinnym przyszedł na ulicę des Fourneaux, 
koszy przeszedł Elizeusz w smutne, puste ulice | słabo zabudowaną i nędznie oświetloną. Długie 
przedmieścia, naj których samotny przechodzeń budowle fabryk z wysokimi kominami spoczy- 
wydaje się mniejszym w świetle gazowem i za-|wały za drewnianymi parkanami, albo murami 
miast iść śmiało składa się trwożliwie. ze starych kamieni. Wiatr dął potężnie po na- 

Ostry, czysty dźwięk klasztornych dzwo- |giej równinie i niósł z sobą z pobliskiej rzeźni ża- 
nów zabrzmiał z po 28 nagich murów, za któ- | łosne ryki, głuchy odgłos uderzeń i niemiły zapach 
rymi bezlistne szkielety drzew sterczały; z wiel- |krwi i tłuszczu; zabijano właśnie wieprze prze- 
kich zamkniętych stajen zalatywało od czasn do | znaczone na jutrzejszą uroczystość, tak, jak nie- 
czasu duszne powietrze z odgłosem deptanej gdyś ofiarne zwierzęta na cześć, którego z po- 


słomy; na szerokiej ulicy leżał jeszcze wczoraj- 
szy Śnieg brudno-szarego koloru; a tam w gô- 
rze na firmamencie iskrzyły z zimna jasne 
gwiazdy. Elizeuszowi, który miał w duszy go- 
rącą wiarę, i życie jako sen uważał, zdawało 
się, że między temi gwiazdami spostrzega tę, 
która przyświecała trzem królom w wędrówce 
do Betleem. Gdy na tę gwiazdę spoglądał, przy- 
pomniał sobie o uroczystości Bożego Narodzenia 
i naraz stanęły mu przed oczyma święta od- 
prawiane w dzieciństwie: owa msza pastuszko- 
wa w starej katedrze, powrót o domu przez 
tonące w fantastycznym cieniu spokojne uliczki 
„rzeźnickiej dzielnicy“, stół familijny zastawio- 
ny uroczystą wieczerzą, tradycjonalne trzy świe- 
ce w zielonych, czerwono prążkowanych palmach, 
„estrennos" ciastka świąteczne, rozlewające tak 
miły zapach świeżego pieczywa, pieczoną sło- 
ninkę... wspomnienie to było tak silne, że gał- 
ganiarze, kroczący powoli po trotoarze wydawali 
mu się jako gromadka tkaczów powracająca z 
katedry z ojcem na czele, który miał zwyczaj 
zawsze iść naprzód... 

Biedny, dobry mój ojcze, już cię nigdy na 
tym świecie nie uirzę... 


gańskich bogów. 

Klasztor leżał w środku ulicy; brama ol 
podwórza była szeroko otwarta, a na dziedzińca 
stało kilka powozów, które Elizeusza swą ele- 
gancją w zdziwienie sprawiły. Nabożeństwo już 
jSlę rozpoczęło: głos organów i spiew choralny 
odzywał się z kościoła w długich pauzach. Ko- 
ściół był pusty i nieoświetlony i tylko kilka 
małych lamp przed ołtarzami i odblask Śniegu 
wpadający przez kolorowe okna  napełniały 
świątynię słabym zmierzchem. Nawa kościoła 
była prawie zupełnie okrągła: koło Ścian stały 
dłagie chorągwie z czerwonym krzyżem Jero- 
zolimskim, a między niemi jaskrawo pomalo- 
wane posążki. Tylko marmurowy posąg, nielito- 
ściwie biczującej się Małgorzaty z Ossuny ja- 
Śniał śnieżną białością. Mnisi mówili z pewną 
kokieterją: „Małgorzata była wielką grzesznicą 
naszego zakonu!* Sufić z poprzecznemi belkami, 
malowany bogato, wielki ołtarz pod baldachi- 
IE na słupach, okrągły chór z pustemi siedze- 
mani i z promieniem księżycowym na otwar- 
jt księdze liturgienej, wszystko to tonęło w 
aeey chwiejnych zarysach; pod chó- 


zaś sposób tak pożyteczne dla biednej ludności in- 
stytucje, władza skarbowa rządu traktowała a więc 
wbrew interesu ludności działała, okazuje przykład 
w komisji Rady państwa przez posła Hewery przy- 
toczony, że kasy zaliczkowe 6cioraki płacą podatek 
la od 500 zł. czystego dochodu płacą 1300 zł. I 
|jakże mamy mieć tani kredyt? jak możemy uwol- 
nić się od biedy? skoro rząd w taki sposób opo- | 
datkowuje tańszy kredyt. 


* (4.) Zmiasta. Na posiedzeniu lwowskiej 


jako szablony. Niezmiennym pozostaje tylko cel; | Rady miejskiej z dnia 30. października b. r. wy- kności. Podobne 


Elizensz marząc o drogich istotach i wieku | ziemia kościoła, gdzie obecnie może na pamiątkę 


katakomb — nabożeństwo odprawiano. 
(C. d, n.) 


Z pamiętników bułgarsko- 
moskiewskiego radcy stanu, 


W krajach pozbawionych niepodległej pu- 
blicystyki zajmuje literatura pamiętuikowa wa- 
żniejsze, niz gdziekolwiek stanowisko, ztądteż 
obudzają pamiętniki powyżej wymienionego au- 
tora, ogłaszane właśnie w miesięczniku Russkaja 
Starina, szczególniejszy interes, 

Co do osobistości autora, tyle wiadomo, że w 
czwartym dziesiątku naszego stnlecia był sądowym 
urzędnikiem w Petersburgu, a przy końcu pro- 
kuratorem gubernialnym z rangą rzeczywistego 
radcy stanu. Z tonu i treści tych pamiętni- 
ków przebija, że żył wyłącznie w sferze naj- 
wyższych urzędników, których biurokratyczne 
zapatrywania w zupełności podzielał. Autor 
tych pamiętników, a właściwie zbieracz histo- 
rycanych anegdot prowadził swoje notatki po 
rok 1853, z widocznym zamiarem ich o0- 
głoszenia, Składają się one z dwóch części: 
pierwsza odnosi się do wybitnych osobistości 
z czasów cara Aleksandra I., jak np. hr. Milo- 
radowicza, Rostopeczyna, sławnego jenerał-gu- 
barnatora Moskwy, jenerała Jermołowa, pani 
Kiiidener iş t. p.; druga część obejmuje czasy 
cara Mikołaja, i kreśli wizerunki jego fawory- 
tów, KORA Kankrina, księcia Menżykowa i 
inuych. 

Szczególną zaletą tych pamiętników, a ra- 
ezej notatek anegdotycznych jest, że autor z 
całą otwartością i bezwzględnością wystawia 
nieudolność i korapcję ówczesnej biurokracji 
moskiewskiej, której najwyżsi reprezentanci 
swoje stanowisko urzędowe sami jako parodję 
uważali, ośmieszali. I tak, kiedy Aleksander I. 


spadających w masach pojawia się corocznie w pe- 
wnym ozaaczonym czasie. Doświadczenia pouczyły 
nas takie, że zjawisko to w pewnych latach wy- 


| dza, nie wystarczają. 


Pomijamy tu niektóre braki co do zewnętra- 
nego upiększenia budowy ; nie są one tak bardzo 
w zakładach — cel utylitarny mających — miezbę- 
dne, przeto wzgląd ten zawsze na drugim umie- 
szczać należy planie; lecz natomiast — a na co 
|szczególniejszą obecnie zwracamy uwagę — z oka 
|spuścić nie należy tego, czego sam cel budowy 

wymaga, t. j. jak najstosowniejszego do warunków 
potrzeb zakładu, urządzenia wewnętrznego. 


Szpitalik nasz nie ma dotychczas zaprowadzo- 
nych wodociągów; rzecz ta jest tak ważną nietylko 
pod względem wygody, lecz i sanitaraym, że o jej 
niez będuej potrzebie każdy sam przez się dostate- 
¿znie jest przekonanym. Nigdy czystość w zakła- 
dzie leczniczym starannie utrzymaną być nie może, 
gdy brak w nim wodociągów — bardziej jeszcze, 
gdy szpital nie jest urządzonym w systemie bara- 
kowym. Oprócz wadociągów koniecznie potrzebnem 
tu jest wygodne urządzenie ogródka, który nie tyl- 
ko służy zakładowi leczniczemu ze względu świe- 
żości powietrza, ale I niezbędnym jest dla chorych 
w stanie rekonwalescencji. Ogródek ten należy oto- 
czyć parkanem lub sztachetami ; sądzimy, ze były- 
by tu stosowniejsze sztachety żelanue z podmuro* 
waniem, które dalszego widoku nie zasłaniają — 
a i przyczyniają się wielce do upiększenia zakładu. 
Co do kosztu wprawdzie sztachety trochą dro- 
żej wypadną, lecz natomiast są znacznie trwalsze 
od parkanu. 

Wewnątrz budynku potrzeba urządzić story u 
okien; 84 one praktyczniejsze od firanek i dozwa- 
lają stosownie do potrzeby przypływ światła regu- 
lować. Dalsze niedostatki tyczą się nrządzeń ku- 
channych, sprawienia łóżek i mebli w salach eho- 
rych, urządzeń dla służebnych zakładu — wreszcie 
sprawienia bielizny, pościeli i nbrań dla rekonwa- 
lescentów, a że zakład ten li dla ubogich dzieci 


manitarny wymaga, by dzieciom opuszezającym za- 
kład a niemającym potrzebnej odzieży, takowa z 
fnuduszów zakładowych była sprawianą. 

Lecz na opędzenie tych wszystkich braków 
petrzeba znacznych jeszcze funduszów, w które ko- 
mitet szpitalika wcale nie obftaje, i jeżli ofarność 
publiczna i prywatna nie pospieszy tu z pomecą, 
naówczas pomimo najgorętszych chęci i najgorliw- 
szych zabiegów, komitet nie będzie mógł się nale- 
życie wywiązać ze swego zadania. Wprawdzie na 
brak przyczynienia się ze strony publiczności w bu- 
dowie naszego szpitalika, nie bardzo należy narze- 
kać — wszak cały gmach ten powstał tylko ze 
składek przeważnie niezamożnej klasy naszego apo- 
łaczeństwa — lecz natomiast, a zaznaczyć to ma- 


„Btępnja z niezwykłą potęgą. I tak opowiada Ham. simy, najzamożniejszych szczupła jest iiczba na 
bołdt, że w r. 1799 obserwował! spadanie gwiazd, |lidcie składkowej. Z małemli a wspaniałemi wyjąt- 
'które przedstawiało się jako przepyszny fajerwerk. kami, usunęła się klasa zamożnych od współudziału 
i W 34 lat później w r. 1833, a potem w r. 1866 )|w przedsięwzięciu tak pięknem, tak humanitarnem — 
liczba gwiazd spadających była tak wielka, że zda- | zaiste objaw to bardzo smutny! Potomkowie tych, 


est przeznaczonym, przeto sądzimy, iż wzgląd hu- 


rzało się, jakoby padał śnieg f,aforyczny. W prze 
jelągu dziesięciu minut zabłysnęło na niebie przeszło 
15.000 meteorów niezwykłej siły światła i pię. 

zjawisko nastąpi dopiero przy 


sprzysiężenia przeciw carowi Pawłowi i autora 
dokumentu abdykacyjnego, który temuż rzeczy- 
wiście do podpisu przedstawiona, — postanowił 
utworzyć radę stanu i jej członków zamiauc- 
wał, uprosili sobie nowomian?wani, ażeby im 
pozwolono potrzebne lokalnoś:i własnym kosz- 
tem urządzić, a członek hr. Rostopczyn podjął 
się dostarczania obrazu Swietego, który w każ- 
dej moskiewskiej sali urzędowej znajdować się 
musi. Hrabia Rostopczyn ofiarował obrazy pa- 
syjny z podpisem: „Panie wybacz im, gdyż nie 
wiedzą, co czynią.* Temu niezaprzeczenie do- 
ŻLE wy pomysłowi przyklasnięto w całej Mo- 
skwie. 


Niemniej ubawiono się w wyższych war- 
stwach czynownietwa moskiewskiego dowcipem 
powszechnie labianego jenerała Jermołowa, któ- 
ry potrzebował tylko usta otworzyć, żeby cała 
„narodowa“ Moskwa śmiechem wybuchła. Jako 
członek Rady państwa, zamieszkały podówczas 
w mieście Moskwie otrzymał on od przyjaciela 
swojego księcia Lubeckiego, późniejszego mini- 
stra Królestwa polskiego, wezwanie, Żeby się 
udał do Petersburga dla powzięcia wiadomości, 
ażali ministerjum dóbr państwowych ma być 
zniesione lub nadal utrzymane. Na to odpisał 
mu Jermołow, że na wszelki wypadek będzie 
głosował za utrzymaniem instytucji, która się 
okazała w wojskowym względzie tak praktyczną, 
gdyż dzięki jej zarządowi miało wojsko 42 ra- 
zy sposobność ćwiczenia się w sztuce wojsko- 
wej, przy przytłumianiu tyluż powstań wło- 
ściańskiej ludności w owych dobrach. 


Stan ten zgnilizuy we wszystkich stosun- 
kach życia pnblicznego doprowadził do tego, że 
wydrwiwanie i ośmiewanie go stało się rzeczą 
dobrego tonu a nawet oznaką niepodległości 
charakteru, a musiało to usposobienie być nie- 
mal w atmosf-rze, kiedy jego wpływowi sami 
carowie ulegali. Jako przykład tego opowiada 
Bogusławski następującą, charakterystyczną ane- 
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rem znajdowały się szerokie schody do pod-lxa poradą senatora Troczyńskiego, uczestnika | gdotę: 


którzy wzniosłem i szlachetnem życiem znaczyli 
szlachectwo swego serca i umysłu, którzy w gorli- 
wem staranin o rzecz publiczną, szukali spełnienia 
jswego obywatelskiego zadania, dziś od wszelkich 
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Pewnego poranku car Mikołaj przechadza- 
jąc się z swoim adjutantem, pułkownikiem Asta- 
szewem, napotkał cudzoziemca, który nie zna- 
jąc ich godności, rozmowę z nimi zawiązał. Był 
to z Hamburga przybyły szewc, który, jak się 
im przyznał, nosił się z wypracowanym planem 
dostarczania armii dobrego i taniego obuwia. 

Na zapytanie cara, dlaczego się ze swoim 
projektem nie ndał do oberpoliemajstra stołecz- 
nego Kakoszkina (dla niezręczności w urzędo- 
wania przezwanego cache-coquin), do jenerał- 
gubernatora Essena lub do w. ks. Michała Pa- 
włowicza, odpowiedziało szewczysko, że nie po- 
siada ani owych 300 rubli, których dyrektor 
kancelarji oberpolicmajstra od niego zażądał, 
ani 500 rubli dla sekretarza jenerał-gubernato - 
ra, a co do w. księcia, to z tym oprawcą żoł- 
nierzy nie chce nie mieć do czynienia. Wysłu- 
chawszy wszystko car, zaprosił między innymi 
w. księcia i obudwu jenerałów na obiad, pod- 
czas którego ku wielkiemu zakłopotaniu zapro- 
szonych opowiedział swoją poranną przygodę z 
szewcem, czem niemało resztę gości swoich 
ubawił. 

Niemogąc w szczupłych ramach pomieścić 
obfitego plonu podobnych rysów charakteryzu- 
jących rządzące warstwy społeczeństwa moskiew- 
skiego, kończymy nieco drastycznym rysem 
charakteryzującym cara Mikołaja. Hr. Anną 
Orłow, córka mordercy cara Piotra III. podaw- 
szy prośbę do cara Mlkołaja o pozwolenie wybu- 
dowania monasteru dla czernic tuż obok mons- 
stern czerńców, przedtem już przez nią snmp- 
tem miliona rubli przyozdobionego, otrzymała 
odpowiedź przyzwalającą z tem zastrzeżeniem, 
aby między obydwoma monasterami postawiła 
także dom podrzutków. 


Oto społeczeństwo moskiewskie, i z takiem 
społeczeństwem sprzągnięto naród polski, żąda- 
jąc aby z niem razem żył w zgodzie. 


ynnych nuaiłowań się usuwają, w samolab- 
apairając cel życia swego! 
lsznie narzeka się dzisiaj na brak zapału i 
bw gorętszego uczucia, że wiek bieżący, wiek 
| telegrafów przemienił postać świata, z przy- 
| piękna i cnoty zrob.ł pracownię fabryczną — 
Tea ludzkiego kram bandlowy ; — slusznie, 
owe hojne fundacje, owe wzniosłe po- 
szlachetnych mysli i wznioślejszych uczné, 
x. bieg Wieków przeszłych nam pozostawił - 
asz Już tych objawów miłosierdzia ludzkiego 
> il nam przeszłość wzory życia kreśli; — pa- 
na wiek dzisiejszy zda się na pozór, iż albo 
am nieszczęsnych ofiar dla nędzy, lub oczy 
ka gdzieindziej zwrócone, nie widzą nagiego o- 
“aau niedoli, Uszy nie słyszą rozpacznego głosu 
* i bolu, ze serca ludzkie na nic już nie czułe, 
“Wet takiego objawu ściska się serce i gorzki 
ut nasuwa się pod pióro, bo z tego widać, że 
Sa en ziwe szlachectwo życia u tych, którzy się 
e szlachectwa mianem chlubią ! 
„Któż obywatel? ten, co swemi trudy 
nWspiera los braci, choć przeciwność bije, 
„Któremu wdzięczni rzekną bez obłudy : 
„Niech żyje wiecznie, bo dla nas on żyje! 


jest drozszy chleb i inne wiktuały. Los tych nie-|zaś zbiorów i uzyskanych plonów z bardzo małemi 
szczęśliwych dziś już łatwo da się przewidzieć, | wyjątkami co do niektórych ziemiopłodów za naj: 
kończy się on zwykle tytnsem l innemi epidemi-|gorszy uważać go wypada. Obawiamy się też aby 
cznemi chorobami. Możeby sejm i Wydział krajo- |rok ten do rzędu lat głodowych zaliczony nie był, 
wy pomyślał o tych nieszezęśliwych, aby we wła-|a obawa nasza jest tem większa, że właśnie zie- 
ściwej porze zapobiedz smut: ym następstwom. miopłody jak Żyto, kartofle i kapusta, które prze- 


glądam rozmaite pisma, aby w ich szpaltach wy-|wa nowej klęski głodowej spowodowała zapewno, 


| kija O, „którzy „choć przeciwność ich 
k wspierają los braci, a wspierają groszem, 
g Sranym ciężką pracą — i są jeszcze tacy, któ- 
da. e ePUąC w ślad wielkich ojców swych i dzia- 
1 Me skspią mienia, gdzie cel dobroczynny ; — 
Ae sypią dary, gdy dobro ogólne wymaga. Imiona 
wszystkim są znane! Takich to obywateli sta- 
ika i kosztem wzniesiony został gmach szpita- 
dziecięcego — oni to jesteśmy przekonani 
oczęte dzieło szlachetne pomyślnie nkończą ! 
z aprawdę błogo się w sercu robi, gdy spoj- 
zw „Ma ten gmach wspaniały, a wzniesiony w celu 
w Pięknym, tak prawdziwie wzniosłym — mimo- 
owłada myśl nami, że wśród tak licznych 
wów brudnego egoizmu, nie wszędzie jeszcze 
bi łu serce ludzkie na widok nędzy i nieszczę- 
biiżnicg, że samolubstwo nie ze wszystkich 
Wyrugowało inne szlachetniejsze motywa dzia- 
à: wspóczucie i litość! Hieronim Lasota. 
We Lwowie 10. listopada 1879, 


Nie czekając na Junych, na ten cel wydałjogóle zbiór pszenicy w porównaniu z rokiem ze- 


października b. r. jiko dzień imienin swych prze- ciętnie od 10 do 16 hektol. z hektara, i w tym 
znaczył na nroczyste poświęcenie pomnika. Przy n- | stosunku za 80, zeszłorocznego zbioru uważany 
działe duchowieństwa okolicznego, odprawiło się być może. 

zrana solenne żałobne nabożeństwo za spokój pole- Zbiór Żyta nie przenosił więcej nad 12 
głych bchatorów, wśrół którego z zadowoleniem  hektoliwów z morga i za 80%, zbioru zeszłoro - 
spoglądać było możua na piękułe przybrany kata-|cznego uważać go można. 

talk i masy inda gorąca się modlącego. Jęczmień również w tym roku chybił i 

Po skończonem raVożeństwie zasiadła okoli-| w stosunku do roku zeszłego zbiór jego za mniej- 
czna szlachta w około sędziwego solenizanta do szy o '/, część uważać wypada. 
stołu, a  posiliwszy się, in gremio udała się na Owies w tym ruku dosyć się udał i jest 
miejsce pomnika, gdzie po odbytej ceremonii ko- | jedynym gatunkiem zboża, które dobrym plonem 
ścielnej przemówił ojciec Joachim ze zgromadzenia | pomimo złych zbicrów się odznacza. Zbiór jego 
kapucynów do ludu. © o 20*/, wyższy od roku zeszłego. 

Po odbytym akci. okoliczne obywatelstwo od- Rzepak również dość pomyślnie się udał 
prowadziło do domu rozpromienionego starca, skła- | w tym roku i przeciętnie 17 hektl. z hektara wy- 
dając mu dzięki i cześć za czyu tak chwalebuy.: nosi. 

Kiedy dotąd wszędzie głucho o czynie tym, myślę, ! Hreczka także dosyć się udała, zbiór wy- 
że niegodziwą byłoby rzeczą, nie udzielić tej wia- nosi 16 hektolitrów z hektara. 

domości współziomkom; czyn ten nie jednego po- Groch i bób gdyby nie ciągłe panująee 
ruszy do wstąpienia w ślady zacnego barona, któ- w czasie zbiorów słoty, za dość dobry uważać by | 
remi kcńsząc, rzec mogę: cześć ci i dzięki za pa-, można. i 

mięć, i cześć oddaną poległym, a wam bohaterowie | Zbiór kukurudzy przedstawia w tym 
wieczny odpoczynek. 'roku plon od 8 do 12 korcy z morga. 

— Zarząd miasta Rzymu przeprowadził, Ziemniaki w tym roku zupełnie chybiły | 
właśnie robotę z archeologicznego względu wielce nieurodzaj ich jest powszechny, juź w czasie lata 
uwagi godną, t. j. przebrukowano na nowo naj- gnić zaczęły a wykopane przechować się nie 
starozytniejszą ulicę w Rzymie, tak zwaną „Via dadzą. przeciętny plon jednego morga na 2 do 
Sacra“ istniejącą jeszcze od czasn żałożenia miasta, 4 ziarn przyjąć można, wyjątkowo tylko są oko- 
a więc lat 2600 blisko. Zarząd, szanując ten sta- lice jak na Podolu gdzie lepszy plon uzyskano. 
rożytny zabytek, pozostawił dawne płyty, pocho- Tak zwane cebulki najlepiej się jeszcze udały. 
dzące z lawy bazaltowej, na swojem miejscu, i ka-| Kapusta również w tym roku zupełnie się 
zał je tylko nowemi poprzykrywać, Nazwa zaś po- nie udała, a zbiór jej za '⁄, rokn zeszłego uważać 
chodzi ztąd, że na tem miejscu odbyła się walka można. 
między Romulusem, a Sabińczykiem Tatiusem, z | Chmiel w ogóle wydał plon dobry tj. od 3 
powodu porwanie Sabinek, które same tę walkę do 6 cetn. z morga, jakość również okazała się 
przerwały, poczem w miejscu gdzie droga na Fo-' dobrą. 
rum obadwaj zapaśniecy zgodę sobie zaprzysięgli. Zbiór siana w tym roku byłby bardzo 

— W Warszawie stawiać zaczęt» obecuie w dobry, ciągłe jednak deszcze nadzwyczaj zbiór jego 
kościele św. Krzyża pomnik Chopina dłuta Marco- utrudniały, pod względem przeto ilości, zbiór do- 
niego, z popiersiem słynnego kompozytora i napi-|bry, pod względem jednak jakości wiele do Ży- 
sem: „Gdzie skarb twój, tam i serce twoje”. (Św. czenia pozostawia. To samo da się w ogóle powie- 
Mateusz VI. 21), Fryderykowi Chopinowi Rodacy, dzieć co do słomy a nawet i koniczyny na paszę 
Urodzony 2. marca 1809 w Woli Żelazowskiej, u-| używanej, 
marl? w Paryżu 17, października 1849.“ | Tytoń uprawia się w 12 powiatach na Po- 


= m i ; lu i kilku graniczących z nim poķiatach, w ro- 
| Mjszego Towarzystwa gospodarskiego na posiedze. Liberalni żydzi. W wielkim Waradynie dolu i kilku g acy . 
pouczał acych jakie A czynności To- podczas wieczornego nabożeństwa w synagodze | n bieżącym wzięto poduprawę w posiadłości 
Warzystwa rybackiego i jaki może być z roboty izraelickiej, kantor tamtejszy tak pięknie śpiewał, | większej głównie w powiatach Horodenka, Koło- 
tej skutek. Przywiózł on ze sobą kilka ryb na okaz |iż mu część zgromadzenia klaskała przy okrzyku | myja i Śniatyn około 750 hektarów przypusszzalny 
i kilka jaj żywych ikry łososia z Kalifornii spro- „hody volt*. Oklaski te i okrzyki trwały tak dłu- | zbiór okoto 102.000 kilogr.; w posiadłości mniej- 
Wadzonej, z której kilkanaście tysięcy leży na wy-|go, dopóki kantor nie powtórzył pieśni na zgorsze- |Szej wzięto pod uprawę 2200 hektarów zbiór wy- 
ęgarniach w Słotwinie. Przemowa dr. Nowickiego | nie ortodoksyjnych izrasptogi Teraz ortodoksyjni | Nosić 0 Oon (ah s KR , 
musiała trafé do przekonania słuchaczy, gdyż ną. |chcą się pomścić w ten sposób, iż przy pierwszej Przytoczony wyżej rezultat zbiorów tegorocz- 
tychmiast przystąpiło kilkanaeta członków do 'To. |sposobności, gdy rabin powie kazanie, przymnszą |nych odnosi się do posiadłości włększej, co się ty- 
warzystwa rybackiego. Po odbytem  posiedzeniu|go oklaskami do powtórzenia swej mowy, aby ją| Czy posiadłości mniejszej rezultat jest nierównie 
wyjechał dr. Nowicki do Zarzecza, aby wybrać w |liberalni po drugi raz słyszeć musieli. SZPSZIE. rA ! 
wodach tamtejszych najlepsze miejsce do umieszcze-| — Skrucha liehwiarza. W jednym z do-| | Nie tylko wszakże w Galicyi rok ten był nie- 
nia wylęgarni. mów leczniczych Berlina zmarł w zeszłym tygodniu urodzajny, w sąsiednich z nami prowincyach pol- 
Około godziny 4. z południa zarząd oddziału |pewien bogaty kapitalista, którego śmierć poprze- | skich i, na odoli, yonn, ye, tudzież 
Towarzystwa rybackiego w Jarosławia wiki do = rządki przykład nawrócenia się i a: pod e aao A T 
ann kilkaset sztuk węgorz Berlina sprowadzo-| Przed dwudziestu laty przybył on z poznańskiego A i A 
nyeh. Odbyło się to uroczyście wobes licznie zgro- |do stolicy Niemiec i otworzył dom na wielką stopę. | "OKU zeszłego, ztąd i wywóz zboża z tych pro- 
y ę czyście wobes liczn 8 cy Niemiec i otworzył dom © |wincyi samo da się powiedzieć i tel . 
"madzonej publiczności. Proboszcz tutejszy Wny ks |Przystojna żona i dwoje rozkosznych dziatek umi- date: ET wnosić ak GEE dit. caiey Europie, 
Kanonik Oleksiński poświęcił narybek poczem krót- lało mu życie; wszyscy zazdrościli szczęścia boga” |. ER zedki SE. KOMETY Me 
nych, a zaczerpnąwszy siatką z naczynia, w którem że majątek jego powstał z lichwy, ale z latami za- mimo, że Ni e. sda M" zboźa w Eag 
był narybek pierwszy wpuścił kilka węgorzy ; po pomniano o mętnem Źródle, z którego hojnie słod- Francji ż ER 6 si EE zaspokoić może, 
nim wposci? kilka węgorzy marszałek Rady powia-|kie toczyły się zdroje dla licznych wielbicieli i|Cena zboża EE n T a 
 towej jarosławskiej hr. Stefan Zamojski, dalej sta-| przyjaciół jego rodziny. W sześć lat jakoś zacho-| , Kończąc to „ef. 4 mił 5 i AES 
Tosta, prezes oddziału Towarzystwa rybackiego hr. | rowała nagle żona panu X. i w skutek operacji u- | NIE NASZE, poczuwa y CZ Aaa 0 ky u 
Koniebrodzki | burmistrz Fe t Feo Barto- | marła; po SE AP p ab śliczniachnych prige ME eN ATE ovida Misie qe] 
szewski. Reprezentowane tu były tak władze an-|dziewczątek, utonęła nieszczęśliwym przypadkiem | peryodyczne rapor : : ; i 
tonomiczne ko teź i władze rządowe; obecnych |w kąpieli, pozostał opuszczony mąż, osierocony |urodzajów i zbiorów Poni Towarzystwa gosp. 
też było wielu właścicieli większych posiadłości z |ojciec sam jeden w troskach i zmartwieniu, które go | galic. łaskawie nadsyłać raczył, serdeczne podzię 
okolicy a między nimi i marszałek Bady powiato. | gnębiły coraz bardziej. Wywiązała się w nim wre |kowanie, za ich obywatelską uczynność. (Kolnik.) 
wej łańcuckiej p. Władysław Bzowsal ; prócz tego |szcie z tych bezustannych cierpień moralnych nieu- 
obecnych było wielu włościan i izraelitów. Daj|leczalna choroba, która go zmusiła resztę życia 
Boże, aby w całym kraju toż samo rubłono, a mie: przepędzić w jednym Z zamożniejszych szpitali ber- 
libyśmy wiele dobrych gatunków ryb. lińskich, Na krótko pa p TA ZA 
= _ (Brak komunikacyj. — Dro-|0n jednemu ze swolct znajemych, ze nie będzie 
kyzna. © o SM warstwie ludności nę-| MÓgł umrzeć spokojnie, nie wynagrodziwszy krzy- 
dza — Do Riadomości sejmu i Wydziału krajowe- wdy, którą wyrządził pewnemu uczciwemu czło- 
go.) Prawdopodobnie zapomniane przez c. k. staro- wekowi, ojcu licznej OCD, saa W DO Drze% 
stwo 1 wydzisł Rady powiatowej drogi w naszym |niego zupełnie. Człowiek ten był kiedyś zamożnym 
powiecie, które słyną z obfitości dziur i wybojów, ej wiejskim w poznańskiem i udawał się 
tak że przy najmniejszym deszczu trudne sę do Lab smi po pożyczki, które przez prolongaty 
przebycia, a o czem przy teraźniejszych kilkn ty- stopnia iĄ, procenta lichwiarskie urosły: do tego 
godniowych słotach nawet mowy być nie może, | jj ościy, końcu trzeba było niesumiennemu i 
prawdopodobnie drogi te są przyczyną zatrwazają An r o Wemi wierzycielowi oddać cały majątek, a 
cej drożyzny opału i innych potrzebnych dla uboz'|z ana K R i dziećmi wynisść” Alpen biuk 
szej warsty naszego społeczeństwa przedmiotów. |; A sarat 0 bete: stogą 1 jako upa 
Może kto nawet nie uwierzy temu, a jednak adłej i poż rea na wyżywienie rodziny podu- 
faktem jest prawdziwym, że 50 kilo drzewa ko p Otóż taca! mienia. ; ieat 
sztuje u nas obecnie 80 c. a jak handlarze drze- i i JA TYSŁA gaara; mę i M 
Ą a „. |podwalinę nieprawej f, i na X., najwięcej w 
wa ntrzymują, wkrótce gdy wyczerpią się dawniej- |”, „s; skonu gnia e Pana A., naj h 
sze zapasy drzewa, 50 kilo kosztować będzie 1 zł. Z wg l gnutta sumienie jego ; zaklął swojego 
i wyżej. Prawda że piękna perspektywa dla tutej- przyjacie a zh ko ać świętości, aby owego zruj- 
szych moszkdkców ! nowanego SZACACICa Odzzukał i do Berlina sprowa- 
Zboże, które jak to już powyżej powiedzieli. | dzit- sai R: mo pielług jego woli. E 
śmy dla braku komunikacyj, na targ dowożone by- łoża umierają PrZyprowadzono zubożałego dłuż- 
F h fóczni żęć |nika z przed lat dwudziestą i tu odegrała się scena 
wą li tylko z pobliskich wiosek, bajecznie drożeć | nika Z P zejnująca obecnych odegrała się 
poczyna, nie mniej też kartofle, ten jedyny pokarm | głęboko prz prosił 60 KAR e uć 
dla biedaków, których tu na tysiące liczymy, Zna- wobec wszyst azar Ak, yłego o przebaczenie 
cznie podrożały, a co ważniejsza, że trudno dostać krzywdy wyrząćz add Eu WŚ dziedzie wło- 
ich na targu, bo to co włościanie dowiozą w ma-|Ści, dzisiejszy b umier | e warkn, ze lzami 
j natychmi ża nasi żydkowie| W oczach podał rę€ ającemu z pojednaniem i 
łych partjach, natychmiast zakupują n SÀ uc z OSAIN A: 
ia ti i t£ goimom |Przebaczeniem, który aniem westchnieniem 
na Spekulację, tj. aby następnie sprzeda ch 0 lub |złożył kopję testamentu, młanującego zubożałego 
doliczając sobie mierny procencik, ot tak, lu : E trzeci 4 
30 cencików na ćwierci. Jednem słowem namper: e um len a Sar 
s : ; Fo. 0d d o rodzinie 4. 8270 DA 
wszym wstępie zimy uwidocznia się jnż ża 5 ten apon ami i Z Bogiem, skruszony ex- 
między uboższą warstwą społeczeństwa, która ży lichwi Ą : okojnie i lekko 
je wyłącznie li tylko z ciężkiej pracy rąk swoich, || wiarz umarł dopiero 8p o ADI 
zarabiając przy obecnym braku roboty po 30 a SLES as ECO 
najwyżej po 40 c. dziennie. Czy przy tej droży- 
źnie człowiek zarabiający 30 lub 40 e. dziennie 
jest w stanie zapłacić komorne, kupić opał, wyży- 
wić siebie, żonę a nieraz i kilkoro drobnej dzia- À à ; d 
twy? — Każdy powie, że jest to zadanie niemo: Sprawozdanie o stanie zbiorów, urodza- 
źliwe. A jednak ludzie ci żyć muszą — a raczej jów i zasiewów zimowych „2a CZAS od 1. do 31. 
cierpie i patrzeć z rezygnacją w przyszłość, gdzie | paźdz. 1879 we wschodniej części Galicji. 
ich oczekuje jeszcze częstokroć straszniejsza nie- Pod wzgledem urodzajów ubiegający rok 1879 
dola i cierpienie, bo wiadomo, że z wiosną o wiele do nieurodzajnych zaliczyć należy, pod względem 


e 
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Jarosław, 7. listopada. Duia 14. paździer- 
aka zawiązał sią w naszem mieście za staraniem 
"Rs pana Beneszka oddział Towarzystwa ry- 
„SCklego, Młodz utki ten oddział pięknie nie rozwi- 
a Zaczyna, bo de dnia dzisiejszego liczy 35 człou- 
W. Towarzystwo rybackie ma się zajmować za- 
tybianiem rzek krajowych, rzeczek, stawów i je 
T, a prócz tego ma ono się starać o ustawę rg- 

, aby ochronić ryby od napaści nieroztropnycb 
tybaków, którzy je niszczą dynamitem, trutką i ło- 
Mieniem w czasie tarła. Czas by już, aby u nas i 
uł gałęzi goapodarstwa krajowego pomyślano. 
mieliśmy do tego czasu jedynie ryby z wody za: 
ierać, wybijać je dynamitem, truć lub w niewła- 
Glwym czasie łowić, a niebaczni byliśmy na to, iż 
śródło chociażby i najobfitsze wyczerpać się musi. 
SAzęście więc dla kraja, że zualazł się mąż zacny 
Nozony, który przewidając upadek tej gałęzi go- 
spodarstwa krajowego, nie szczędzi pracy i trada, 
Y ją od upadku powstrzymać. Mężem tym jest 
Profesor uniwersytetu jagiellońskiego dr. Maksymi- 
n Nowicki. Zacny ten mąż gorąco wziął się do 
roboty, jeżdzi po kraju, zawiązuje oddziały i 
Pouczą jak nabywać tanio narybku przez wylęgar: 
nie, które sam ustawia. Dnia 7. listopada był on i 
W naszem mieście, a zaproszony przez oddział tu- 


W sprawozdaniu przedłozonem wiedeńskiej 
Izbie handlowej i przemysłowej, wskazał pan | 


wych w Part Elisabeth (zatoka Algoa) w południo- 
wej Afryce i miał sposobnosć poznać dokładnie sto- 
sunki handlowe tamtejszej kolonii, — niektóre ar- 
tykuły austrjackie, któreby w koloniach poładnio- 
wej Afryki bardzo dobry znaleźć mogły odbyt, a 


neralne, smażone owoce, piwo, wino, mąka, zapał- 
ki, fajki drewniane ł piankowe, szkło, wyroby gli 
niane, porcelana, rękawiczki, bielizna, ubiory dam- 
skie i męskie, papier, mydło, poślednie naczynia 
żelazne i blaszane, 

Izba handlowa i przemysłowa zawiadamia a 
tem pp. kupców i przemysłowców z tą uwagą, że 
pp. Karol Weilheim gotów jest zgłaszającym się 
do niego firmom udzielić najdokładniejszych wyja- 
śnień. Adres p. Karola Weilheim: u p. Józefa Neu- 
miillera, fabrykanta wyrobów z cementu w Wiedniu, 
Wienstrasse 3. 

Z Izby handlowej i przemysłowej. 

Lwów 10, listopada 1879. 

Dnia 13. listopada 1879. odbędzie się w c. 
k. wojskowym magazynie prowiantowym we Lwo- 
wie (na ulicy Janowskiej) licytacja, celem dostar- 
czenia słomy dła stacji we Lwowie na ozas od 1. 
stycznia do końca grudnia 1880 r, 

Z Izby handlowej i przemysłowej, 

Lwów d. 10. listopada 1879, 


folegpamy Gaz. Nar. 1 ostat. Wiadomości 


Otrzymujemy list następujący od znanej 
nam i wiarogodnej osoby: j 

Szanowny redaktorze! Jechałem pociągiem 
z Podwołoczysk, a razem ze mną w tem samem 
coupé jechał jakiś oficer moskiewski. W Kra- 
snem wiądł do naszego coupé inny oficer mo- 
skiewski, który nadjechał pociągiem z Kijowa. 
Obaj Moskale, jak się okazało, byli znajomi; 
zaczęli więc witać się ze sobą i z całą swobo- 
dą rozmawiać po moskiewsku, w przekonaniu, 
że ja — jedyna osoba siedząca oprócz nich w 
tam conpe, nie posiadam tego jązyka. Z rozmo- 


Gospodarstwo przem. i handel. 


n I A I A A A ad 
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mianowicie: masło, młeko kondenzowane, wody mi- | 


wy ich dowiedziałem się tedy o następującym 
fakcie, który illustruje znakomicie, w jakiem to 
usposobieniu żyje car moskiewski. Mój towa- 
rzysz z Tarnopola jechał aż z Liwadji; w toku 
więc rozmowy towarzysz jego kijowski zapytuje 
go, na jaką chorobę umarł tak nagle pewien o- 


- (W.S) Z Radomyśla (Pomnik na cześć |Ważnie włościanom za pożywienie służą, zupełnie |ficer, którego imię i „otczestwo* wymienił, ale 
poległych w r. 1809 w Wrzawach.) Już dosyć dłu-| w tym roku chybiły, ceny zaś wszystkich w ogóle| którego ja nie zanotowałem, nie przypuszczając, 
go, bo trzy tygodnie z górą z ciekawością prze- | produktów nadzwyczaj się podniosły. Słuszna oba-|że to może się na co przydać. 


„Ale on nie umarł na żadną chorobę, od- 


czytać wiadomości o fakcie ważnym i godnym za-|iż c. k. Namiestnictwo wezwało wszystkie Staro-|parł oficer z Liwadji, lecz został zabity. A oto 
notowania, a tu niestety, ani słowa wzmianki o|stwa o dostarczenie dat statystycznych o wyniku| jak się rzeczy miały. Pewnego dnia w porcie 
nim nie znalazłem dotąd. tegorocznych zbiorów u włościan. Przekonani je-| pobili się majtkowie, i zrobili burdę. Krzyki ich 

Chociaż niebiegły w tym względzie, nie mogę|Steśmy, że daty te niewątpliwie wykażą, iż w|i wrzaski dotarły do uszu carskich. Wyszedł 
przemilezyć tego, co widziałem. W samym kącie| wielu okolicach rzeczywiście klęska głodowa na|więc car z gabinetu i stojącego na straży ofice- 
Galicji, bo na brzegach Wisły i Sanu, leży wioska | wiosnę włościanom zagraża, jeżeli wczesna pomoc| ra posłał, aby się dowiedzieć, co znaczy ten ha- 
Wrzawa, na której łąkach leżą kości poległych na-| dostarczoną im nie będzie. łas. Oficer wybiegł, a w chwilę potem wraca z 
szych bchaterów z roku 1809, którzy tu w liczbie Dłatęgo też spieszne zarządzenie ze strony|doniesieniem, lecz w gorliwości swojej zapo- 
302 wraz z dowódzeą swym Świątkowskim w o-| Władzy robót publicznych, w okolicach najbar-|mniał o środkach ostrożności, jakie wobec cara 
bronie świętej idel zginęli. Dotąd nikt jednak nie|hziej klęską zagroźonych, bardzo jest pożądanem.|zachowywać teraz należy, i z impetem wpada 
uczcił ich pamięci, nie zaznaczył miejsca tej wiel-| Oby tylko pomoc nie przyszła za późno. do gabinetu. Car, któremu się ciągle zdaje że 
kiej ofiary miłości ojczyzny. Doplero teraz znalazł I w Radzie Państwa podniesiono już tę spra- |lada chwila wpadną spiskowcy i go zabiją, prze- 
się zacny mąż, który własnemi patrząc oczyma, |wę nietylko z naszej strony lecz także z Morawy |straszony wrzaskiem, dochodzącym z portu, 
jak owi rycerze padali od kul — umiał uczcićji Szląska, gdzie również rok bieżący z powoduja nadto doprowadzony do ostateczności szybkie- 
święte rycerzów zwłoki. Baron Kalikst Horoch, | nieurodzaju wzbudzi wielkie obawy. mi krokami oficera, zdążającego do jego gabi- 


Dod i P (Kniaznin). | własciciel Wrzaw, na pamiątkę tego czynu usypał Co do poszczególnych ziemiopłodów pszeni-|uetu, schował się co prędzej za drzwi, trzyma- 
xi ich to obywateli zwracamy się w Spra-| piękną mogiłę, na której posąg dość znacznych roz-|ca w tym roku już z wiosną lepszą była od żyta, |jąc rewolwer w pogotowiu. Zaledwie więc oficer 
Zpitalika naszego — a jesteśmy przekonani, | 


młarów z odpowiedniemi napisami ustawił. którego wiele wymokło 4 zaorano na wiosnę. W|drzwi otworzył, car, domyślając się w nim spi- 
|skowca, strzelił i na miejscu go trupem po- 
grosz znacząy z własnej kieszeni, dzień zaś 14, szłym wypadł gorzej, uzyskany plon wynosił prze- R 


Przyjm Sz. red. i t. d. 


Cetynia dnia 10. listopada. Adjutant 
księcia bułyarskiego, Oluwiew przybył tu z 
własnoręcznym listem jego do ks. Nikity. 
Jak słychać, książę bułgarski zapowiada w 
nim na wiosnę swój przyjazd do Cetyni. 

Wiedeń d. 10 listopada. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji wojskowej Izby po- 
słów toczyła się dalej ogólna rozprawa, 
mianowicie nad wysokością siły wojennej, 
trwaniem ustawy wojskowej, tudzież nad 
wnioskiem Schóffla. Uchwał nie powzięto 
żadnych. Komisya dla wniosku o pragmaty- 
ce służbowej dla urzędników państwowych 
uchwaliła prredewszystkiem zasiągnąć zdania 
rządu w tej sprawie i w tym celu zaprosić 
go na następne posiedzenie. 

Budapeszt d. 10. listopada. Posiedze- 
nie Izby posłów ; rozprawa ogólna nad rzą- 
dowem przedlozeniem o administracji Bośnii 
i Hercegowiny. P. Polit (Serb węgierski) 
podnosi konieczność załatwienia w tych kra- 
jach sprawy agraryjnej, inaczej bowiem na- 
leżyta administracja będzie tam niemożliwą. 
Oświadcza, że wschód należy pozostawić lu- 
dom wschodnim, i nie jest w interesie na- 


U 


— 


szej monarchii rozszerzać się na wschodzie, 


że więc będzie głosował przeciw tej ustawie. 
P. Baussneru (Sas siedmiogrodzki) oświad- 
cza: Pozycja nasza na wschodzie stała się 


bytowi naszej monarchii; przedłożenie to 
jest sprawą wspólną nietylko według ustaw 
z r. 1867. ale i dla tego, że Węgrom dzi- 
siaj więcej jeszcze niż kiedykolwiek zależy 
na Austrji; jestem więc za tem przedło- 
żeniem. 

Minister sprawiedliwości odpowiada na 
interpelację w sprawie Boemelburg - Hechtl 
(kapitan Boemelburg zabił w uniesieniu pa- 
łaszem obywatela węgierskiego Hechtla, za 
co na lekki areszt tylko skazanym został 
przez sąd wojskowy; (p. r.)  Wywodząc 
przebieg procesu i zawiadamiając o wyroku 
aa Boemelburga, minister donosi w końcu, 
że już się toczą rokowania względem refor- 
my procedury sądów wojskowych. Odpowiedź 
ministra tylko 89 głosami przeciw 81 przy- 
jęto do wiadomości. 

Budapeszt d. 10. listopada. W komi- 
sji finansowej zapowiedział minister skarbu 
Szapary, że w lzbie cofuie projekta ustaw 
o przedłażeniu czasu umorzenia listów in- 
demnizacyjnych. Przedłożenia o zniesieniu 
ustawy od zbytku, i o zaprowadzeniu poda- 
tku od wygranych  loteryjnych komisja 
przyjęła. 

Londyn d. 11. listopada. Na wczoraj- 
szej uczcie na cześć installacji nowego lorda 
majora, podnosił ambasador niemiecki hr. 
Miinster życzenie cesarza swego i Niemiec, 


1 


aby używać można ery pokoju. Beacons- 


Karol Weilheim, który przez wiele lat zatrudnio- (field podniósłszy znaczenie ogólne ożywienie 
nym był w jednym z najpierwszych domów handlo- handlu, powiada: Nie pojmuję, jak mogą 


krajowcy sądzić, że konfuzja socjalna (prze- 
ważnie ruchy agraryjne; p. r.) zaradzić zdo- 
ła niedoli ekonomicznej. Operacje wojskowe 
w Azji środkowej doprowadziły do przywró- 
cenia wpływu Anglii. Wierzę w utrzymanie 
pokoju w Europie, pokój bowiem konie- 
czny jest wszystkim mocarstwom nie 
dla oszczędzenia źródeł ich materjalnych, aie 
z wznioślejszych względów. Anglia nie może 
obojętnie przysłuchiwać się losom lądu eu- 
ropejskiego, tej bowiem obojętności wiele wo- 
jen przypisać należy. Jestem przekonany, że 
pokój długo potrwa, jeżeli rady Anglii znaj- 
dą posłuch w Europie. W razie, gdyby An- 
glia opuściła swój naturalny posterunek w 
radzie Europy, wojna aż nazbyt jest pewną. 
Programem rządu jest: „imperium et liber- 
tas.“ — O Porcie i Moskwie Beaconsfield 
nie wspomniał w swej mowie. 

Wc HAO EA TOBIE OWO CET CZAK 
> W teatrze kr. Skarbka. 

Dziś, we wtorek dnia 11. listopada 1879. 


Lucja z Lammermoru 


Wielka opera w 3 aktach, muzyka Donizettego. 
Kapelmistrz p. Jarecki, 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


NZ O 
We środę dnia 12. listopada 1879. 


Trzeci występ pani 
HELENY MODRZEJEWSKIEJ. 


DALILA 


| Dramat w 6 aktaeh przez Oktawiusza Fenillet a. 
EEE T 
Przyjeekali dnia 11. listopada 1879. 

HOTEL ZOBZA: K. ks. Wiażemski z Mo- 
skwy. J. Jełowicki z Daszawy. W. Kotarbiński z 


Warszawy. W. Osmólski z Władypola. C. Wysmaąg 
z Amsterdamu. 

HOTEL ANGIELSKI: St. Jaworski z Kra- 
kowa. W. Drzewiecki z Róży woli. 

HOTEL WARSZAWSKI : H. br. Błażowski 
z Kamionki. J. Nanowski z Koniuszek. St. Wy- 
soczański z Laszek. J. Sozański z Trembowiil. 


LWÓW, x Isby bandlowej, 11. listopada 
L Akcje za satuką 
(bex kupona bieżącego). 
Koiej galie. Karola Ludwtże . . 289 - 241 ŁO 
» Lwowako-Crora.-Jaska 140 — 142 £0 
Banku hip. galie. po 200 xi. , . 268 3123 — 
„ kred. galie. po 300 sr. . 3J — 284 — 
HM. Listy zast. za 100 złr. 
(buz kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galie. 6 pret, w. a. . 92 60 93 60 
» n n éy a . 8650 8760 
b A „ É „ okre. . 9% 60 98 60 
Banku hipot. galie. 6 pet. . . 67 85 98 86 
Gslie. Zakł. kred. włoże. 6 pret.. $9 — 101 — 
IM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogóiaago roln. kredyt. Zakładu 
dia Głalieji | Bukowiny 6 pret. 92 — %4 — 


IV. Obiigi za 100 słr. 
Indemnizacyjne galsyjskie . . . 98 70 94 70 
Obligacje koruna'ne Zaki. zr. w? 6", 4 — SB 80 
Pożzezka kraj. z r. 1876 po € pr. 96 60 97 50 
Lory miasta Krakowa . . . . 1860 20 — 
n =a Btaniziewowa , . . 2450 26 60 
V. Mosety. 

Dukat holenderski . . : . . 546 56 66 
pe SoRAŻAkAI - sas = 558 6 70 
Napoiszaułor . , . . . . . 823 287 
Półiaps:jnł rosyjski , ya. 8566 969 
Rubel rotyjski arebruy . , . , +88 1 70 
w papierowy, . . . 1238 1 24%, 


M 
109 mąrek niexsicakies . 
preùro . l. "JAK 
Kupony w srebrze 

Ce Z CZEK PARA ANAWA RAA 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 10. listopada 1879. 
godzina 2. minut 18. popołudniu. 
Losy kredytowe 170. — Węgier. kred. 254.50 
Akcje fran.-aust, —,— Anglo-austr. 135.80 


sz 
sz 
Ssg 
A 


Uniansbank 93.50 Kolej Kar. Lud. 240, — 
, Nordbahn 228.75 Kolej Połud. 80.50 
Kolej Alföld. 137.— Kolej Elżbiety 175.76 
Kolej Lw.-czer. 141.— Weg. Nordostb. 129.50 
Raudolfsbahn —— Wied. Comunal. 113.90 


Weg. obl. p. w zł. 77.50 Galiz. indemniz. 94.— 
Losy z r. 1864 159.75 Kolej siedmiog. 107.— 
Verkehrsbank —.— Losy tureckie 19.— 
Renta węg. 6'/, 95.10 Kolej Państw. —.— 
Bankyerein 135.50 Rosy. rubel pap. 1.23'/, 
Losy węgier. 104.25 Marki niemieckie —— 
Węg. ostbahn —.— Weg. galic. kolej — — 
Usposobienie : silne. 
Wiedeń d. 11. listopada. 
godzina 10 minut 40 przed południem. 
Akoje kredytowe 26975 Anglo-Austrjaakie 183.60 
Kolei Kar. Lud. 233975 Kolej Południowa — — 


iUnionabank . 93.40 Napocieoader . 931— 


i. banknoty 1.23'/, Usposobienie: słabe. 


skutkiem okkupacji wybitnie obronną ; ostrze | Berlin a. 10 listopada. 
jej zwrócone jest przeciw tym, co zagrażają | godzina 5 minus 35 popołudnia, 


Bosyj. bankun, 2314.96 Akcje kredyt . 471 — 
Lombardy  . :39.- Galicyjskie , . 104.40 


Kolei Ramais 42 Austriackie baaka. 113 60 


Hare galio, Tow. kredytowege. 
Kupuje. Sprzednje. 

5$'*|, Listy zastawne oprócz kupe- 

uów 100 słr. pe . . 92 75 98 23 
4), Lissy zastawne oprócz kupo- 
i nów 190 słr. po . . 86 50 87 46 
\ Lwómd, 1l. listopada 1878. 
7700" O 


Lr Poolągi kolejowe. 


Odehodzą ze Lwewa: 
Podług segara lwowskiego; 


DO KRAKOWA: o godzinie 10 min półaocę 
i pociąg pospieszny; © 4 m. rano pociąg 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po połndnin pociąg 


mięszany. 
DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minat 8&8: 
po połud. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie- 
! czór, pociąg mięszany. 
-DO PODWOŁOÓCZYSK: z Podzamoza; o godz. 10 m. 69 
i wieczór pociąg mieszany; 0 godz. 12 m. 52 w poład. 
niu pociąg mięszany, 
DO CZERNIOWIEĆ: o godz. 6 min. 80 rano, 
OE = 1 pa: 10 rano , po p 
my, o go min. wn + m 
DO sT ISŁAWOWA: na aAA n mia. ôT ranę 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z KRAKOWA: ogodz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz, 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, O gods 
11 m. 20 przed połndniem, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Rodzaiic śe e go- 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski 0 ge- 
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, © | pe. 
3 min. 60 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 13 pe 
południn, pociąg mięszany. 

|Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pocięg 

pospieszny; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięssa- 

ny; o godz. 3 m. 62 po południa, pociag mi gozany 
Z a a na Stryj; © gedz. 8 min. 44 wie” 
wiecz 


i 


NADESŁANE 


D- LUDWIK WOLSKI 


adwokat nadworny i sądowy 


we WIEDNIU 
przeniósł swoją kanoelarją 
IX. Tiurkenetrasse Nr. 25, 
(ehem. Schlickpalais). 


Qantas ila chorób siflitycznych, 1e- 
Specjalista m pak medycyny, 


chirurgii i położn. 


J. KURPIEL, 
przy ulicy Sobieskiego, 1l. 12. nowa, 
ordynuje od 9. do 12. przed, a od 2. do 5. po pe- 
ładniu, — Także listownie. 


pI 
Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie- 
dzają etc. i złote i srebrne zegarki kieszonkowe 
nabyć sobie życzą, lub takowe pisemnie obstalo- 
wują, zalecają firmę Ph. Fromm Rothenthurm- 
strasse 9, vis à vis Wollzeile. 
Cenny najtańsze w całej monarchii. 
RWE EE" 


= mL — 


ANTONINA ZIEMBICKA 


nauczycielka spiewu, 
mieszka przy u. Sykstuskiej I. 19. I. piętro. 


Cir w waw ZEE TUM ÓW w uma M WM 1 a sów 
l i ue ze w w e wa i R m 
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Wyszedł już z druku 


z. Kalendarz ilustrowany 


ROSINA Sz ge noie Pi? 4 Dnia 31, paździeruika, w piątek 
k 4 b m. uprasza o u K i d ie SA sły: nh 6 
dzielenie mł swego mA Tala a en arze wieczorem , przech due z ulicy Skarb- 

C. kowskiej na pluc Marjacki i Halicki, 
zapowied JE na rok 1880, zgubiono koronkę z krzyżykiem, 
apow 6 Z wszystkie istniejące, utrzymuje na shladziej, porlowej konchy, rozerwaną i zawi- 


1 Około Nowego Roku wyjdzie kopia obrazu Jana Matejki 


UNEA LUBRELSKCAJ|. 
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Tem 


SIE ESNIA » uiętą w papier. Łaskawy zualazca raczyj WI EŃ CA i PS 4CŁÓ LKI“ i (Zygmunt August w Lublinie) E 
Zamierzają wejść w związek F. H. RICHTERA s|złļoż5ć w Administracji „ltuzety Narod.“ 2 4 : k 1550 . wykonana w sztychu 
małżeński: | we Lwowie. | pa negrolą, g a a ' 4000 zz p T = UJ przez HENRYKA REDLICHA | af z 
Adolf Schra "= , Odbiorcom na tuziny, odstępuje się E w egze:bpiarzy aru afk ma A > A słynnego rytownika naszego, kawalera legii honorowej i członka akađomi e 
tutaj zamieszkał E= pn Tek tapicer, znaczny rabat. 3966 1--8 Poszaknje sie Kalenlarz ten, Starannie GpTHCOW ny, obejmujący 20 areuszy 4, vrtersburyskiej, którego poprzednie prace uwieńczone zostały na.wys 
Altera Schramm % yu GIĘTY DET Wł:śnie opuścił prasę: j z © druku, drzeworytami (22) w t-kscie o:dobiowy zawiera : p4 wach 5 Medalem złotym I klasy. Medalem d'Louncuri Medalem arobi A 
Anna Schwarz tataj zamieszkała, | Kalendarz f 5 É e ik E |. Część religijna: 1; NowOTOCZNA Życzenia [2 ryciną; £] 9 | VA pierwszej jnż w drodze prenumaraty wyczerpanej edycji 4 a 
córka zmarłej niezamężnej Bóży Schwarz. Haliczanin i Szczutki 5 a $ ai prawdziwej religijności; 8] Św. Wojciech, pierwszy patron Polski [z vycizaj; È egzempl) niżej wymieniona księgarnia nabyła na wyłączną własno 4: © 
Zachodzące przeszkody ua E w myśl razem 50, pocztą 55 ct. da f y | 4] D-iewigciowiekowy narodowy hymn polski: „Bogarodzie» Dziewico!“ ezzempla zy, na która przyjmuje zamówienia po 35 zł. za cgžemplarz i 
niemieckiej ustawy paisi rowa dnia 6 3 A do wydzi rzawienia H. Część historyczna: || Ks. kar. Antoniewicz kaplan, za- | bijany na papierze chińskim w wielkości wraz z marginesem 80 centy ! 
lutego 1875 podać do wiadomości podpi 0006604005060060660006 5 un 11 «ir. 0 konnik, miłośnik ludu polskiego "z ryciną]; 2] Bolestaw Chrobry. najwięk - | trów wysokości a 105 cantym. długości. | h a j ł 
sanego urzędu. 2656 1 |© Uferty pod JB. K., poste restonte szy król polski [z rycina]; 8} Pamiętnik naocznego świadka z r. 1846. Egzemplarz próbny jest do obejrzenia w tajże księgarni. | a zyk 
Berli Pe w è ©/Lsów. 1996 1-3 111. Część praktyczna: 1] Oświata główne lekarstwo na ludo- , Miłośnicy sztuki zechcą łaskawie pospieszyć z zamówieniami, 8% 
rlin, 80. października 1879. Chustki g 1 o kz we biedy; 21 Ustawa Towarzystwa oświaty i pracy; 4) Spis kółek zawiąza- jak wiadomo, odbitki dalszych edycyj nigdy nie wyrównają pierw gi 
Król. urząd stanowy Nr. I. . A A. é w nych w r. 1879; 5] Fraszki; 6; zagadki rebusowe przysłowiowe. — Infor- edycji. 8997 1—4 
Bo s = a MOBO, - Zimowe, najmodniejsze włóe kowe a W Werhutce, macje i inavraty. FP. 7 // Richter ł 
P 1 P l białe, granatowe, czarne w dzikim i A E C rA l dar t r 50 | yć » A 
+0 . 3998 1—1 © kolorze, każdej wiolkości w cenie a WEZ ADO Sy h ena atendarza Ccente w o księgarnia we Tiwawie, Plac MarjacP 8 = 
Przyjechałem do Lwowa, dla przy B zł. 1.20. 1.80. 250, 8, 4, 5. jest para koni Pisma Irdowe Wieniec i Pszczółka z rydiedzącym ud roka w hotelu Enropejskim. a. 


dvdrtkitm „Gosrcdar« wiejski* wydawane rok VI i liczące ohecnie 1600 
stalych gyrennmeratorów, przeznaczone są głównie jak Ala ludu polskiego 
RA roli po wsiach osiadłego, tak również dla ludu polekiego po miest:ch i 
mixatecztach. 
Diwni i nowi pronumeratotowie , którzy wulszą caluruczną przedpłatą 
Na ruk 'S80 n W'eńca, Pszczółkę i Gospodarza w kwocie 4 złr. najdalej 
do 1 lat go 1880 r, otrzymają ten kalendarz jako prensię bezpła- 
tną, il: do tegy terminu wyczerpźnym nie zostanie, dla tego uprasza się 
© Wczesny sią zełoszenie, —- adresująć listy i przesyłki 
de redakcji Wieńca we Lwowie, 
ulica Karolu Ludwika 5. 


> e A M i w Bia 
czyny, o której wspominałem zabawię$ Himalaja chusiki 3% 
dłaższy czas. Jeśli bęj>te pisać, adre- |$% bardzo wełniste ciepłe i dnże chn- H do sprzedania. m.) 
smj do wiadomego Ci handlu, czytam | stki czarne popielatei w dzikim ko. Ś Jeden kasztanowaty, drugi greiady, *6'/4 
„Dzienaik Polski.“ P. P. lorza zł. 8, 10, 19, SE. PE, pr 6 m aieiaa, ER 
2a Li 2. kala, | majdeikiiwy © Flanelowe chnastki yć użyte do kareiy. bo an spokojne. 3 že 
Ból zębów isie. was instrai- |$ otepto dia dzieci zł 1:20, 1 0. SE pirzytóa ranima sibardeo aanta Cn 
miast sławny paryoki: | więkaas zł. 2,50 1 8, duże dis dam @ mogą być i jukięrmai, Werhutka 29, n:ili, 
LITON" poms ar Ken skutkuje rA | j i zł b, 6. 7 Soi Lwowa. 8582 1- 3 
dłu. 0 100 ot. — Wa Lwowie w aptece P. Mi © Kamizelki wióczkowe 3 Bu, 3 m m — JĄ 
iaseha W Bt apr Bezp śr-dnich źródeł sakupn 
E ES P T > N eati z rekawami i bèz rokawów dla e P 


dzieci zł. 140 do 272} dis dam è szczeci 


m A, O, E, AG ” EG” p * <a | GG | GRE Y 


a B a 
Bergera lekarskie mydło dziegciowe, 
prasa najznakomitszych medyków polecone, w monarchii sustr.-węgieraki M 
| Frangfi, Niemczech. Holandji, Szwecji, Rumunii itp. używane od itziesłę0b 
lat z pewnym skutkiem przeciw ' 
Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, 
tndzież przeciw każdej nieczystosci cery, 


ie 


"h zł. 350 do 7. zt, A OWI azezcgólnie przeciw parchom, liszajom, stripom, wyciekowi tłunzczu, łup 
Ekonom pP mapti e a H Heri G a tadt (b Pf 5 "ze p e? J żowi w glowice i brodzie, przeciw ORO tak pad OI 
E ET O | eri’ ruust2 ayer. 1 1317) ag WAGI A E E EA IID E S N E SE IEA LAT Š rosa. na odmrożenie, na pocenie gig nóg i przeciw wazystkim chorobom O 
86% | dla dam Ao | PPE AA Bl g Ga 3 że SU A ŚBEOZNE ROG SA E ACZ £ glowie u dzieci. Prócz tego połocić je można ko środek. oczyszczający skórę: 
kawaler, lat 29, podaja Język poed Pończochy, skarpetki = z” DZE ew: A I 2-1 WYŁ wa A 3 Cena sztuki wraz z przepisem użycia 55 ct. p 
i niemiecki, z kilkoletnią praktyką w f 3 7, t d j TE 4 : i Si - Bergera mydlo dziegciowe zawiera w sobie 40prct. koncentr dalog" 
Wielkich obszaraca postępowo arządzonych,|@ ciepłe wełniane po umiarkowanych @ A war zon u i Nowo założony i obficie zaopatrzony ciu draeWuae jest nader Sannie przyrządzone i odróżnia się w swaj tatl 
anający R ad podał klade Rna cenach w dobrym gstunkn poleca 2 -apobioga się è leczy praes użycieli HANDEL gie od wszystkich innych Si ndl ach sprzeda szych. 
EE dn kolka zaa A m, : 16 Meg. Dla nuniknienia złudzeń wg 31921 80 
rolniczych, poszukuje posady natychmiast, $$ Karol (cho! © Pigułsk roślinnych CAUVAINA. TOWAR Ó wy 
LA lub pania o. tauijenią © H Przepisywane przez lekarzy francuskiel należy żądać w aptekach i Góóe al 1 
stałą pan | oe re wk NE aek 35 8 zagrezicznych od lat 80 zkwaze s wis wyrażnie zielono opakowanie 
A earl i akogeadicje dkinbne wo dza 923 3-6 g em powodzeniem, poniewał składają si: Bergera mydło f odoiśałętą tutaj 
w a | rekomendacje ne, 3933 3 — |ayłącanie s roślin, nie sprawinją ranieżi" i dziegciowe. markę ochronną 


Nh (387 Ag py ke F. 000000000 0000000000 ni kolek í mogą się używać jako środek |Ø 
AE a SRS gryg "seźwiający, PRP krew lab pzs |z 
PRSS e 2R i rający przeczyszczenie. Metody użycia » 


Jedyny zastępca w kraju i zagranicą apt. G. Hell w Opawie. i 
Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt, P. Mikolascha ik Ruckers; 


Herm. Gust. Schwabe | w pace PE F rT Paryin P Bahont, sz aSa 4 5 Ja Plepa, Blamonla, Nat 1 W. Topy, w Brodach Liska 1 Grn 
SZ ZARZ : to IB = S span, w Drohobyczu Dobrzyniecki apt., w Kołomyji Stenzel, apt, w Tarno- 
ro tla 4 jlgużei Cauvaina znajdowały się we fiako [p = polu Jamrogiewicz apt., w Przemyślu Nabiik, w Rzeszowie Kalinowski, w 


Wielki skład 
starych worków. 


8482 9 —84 


PRZE 


Stanisławowie J. Macura dawniej Stocher, tudzież w aptekach w Krako. 
wie Jarosławiu, lirzeżanach, Samhorze, Stryju, Tarzowie, Nowym Sączu 
i we wszystkich miastach Galicji. W Czerniowcach u Altha, w Suczawie u 
Karczewskiego. 


w najlepszym Btanie o 4 pokojach, la kach, włożonych w pndełka kartorówu | 
kuchni, spiżarni, piwnicy. Btajni, (M| żeby na każdej pigułce znajdował si) na 
wozowni i stadni w pod>órzu wraz R Camvuin. 8435 2- ? 


z sadem i ozrodem o 3 morgach z W Paryżu p. Dehant, Haub. rue Ś$. Denis c 
wolnej ręki do sprzedania | Dostać można we Lwowie w a;żec | 


„stary DEWSKI |; i 


JÓZEF PA 


(RZE WE | Bliższe szczegóły listownie post $j). Krzyżanowskiego obok Bryg:dek O 2 
| Jarczowcac „|È rest. K.K w Bolechowie. 3939 1—3jf]p. E. Mikolaschn | Z. Ruek<ra > ih VASER RENE ERAOEIA 
z r RE ratorio naan ps Ta A Lwow Hea 
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grudnia b, r. wyprzedaż pięćdziesięciu 


aztnk koni, jako to: kobył rudzajnych, pomieszkania 


źrebców i młodzieży stada hr. Juljusza 


Dzieduszyckiego na zimę we Lwowie, złożonego z emłe-| Ekonom 


À , rech pokol mieszkalnych z meblami | 

Uprasza się łaskawych panów. iab bez mehli, dwóch pokoi dla słażby jposiadający kilkoletnią praktykę przy go- 
chcących przyjechać, a uwiadomienie kuchni, na dole lub na pierwaszem piętrze, „spodarstwie pelocn. w se IE: mj. 
i pi j Zarząd Jarczow-|9782 stajni i wozowni. sobie przyjąć obowiązek ze stołem In 

paz pi SA ać BH Ktoby miał takowe, raczy się zgłosićjordynarją. Adam Słncki mieszka we Lwo- 


Upoważniony we Francyi, Belgii, Austryi i Rossyt 
Rob jest Sirop ozyszozacy Krew składu czysto roślinnego, którego skuteczność 
sprawdzona od wieku |1778).' Działa bardzo Skutecznie przeciw 4 dk. naskórnym, 
liszajom, skrofułom, strupom, wrzodom, zawałom i gruczołom, zakażeniom krwi i Cho- 
robom zaraźliwym nowym i zastarzałym. 

Podpis własnoręczny Dra GiaauDEaU-DE-SAINT-GKBRVAIR daje rękojmie prawdzi wości 
Skład główny w Paryżu, ulica RICH£R, 13. 


pt. pp M. Kullak i Franzosa. 


e 
48% 


opłat akcyzowych zo składa mego | Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolaacha, Z, Ruckera J i. Boisera. A 
l 


cach, na który dzień ma konie na stację bezpośrednio, t. į. hez użycia faktora, podjwie przy ulicy Ormiańskiej Nr. 14. na R za rogatką Żółkiewską. © ; 
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Ntowarzyszenie kredytowe 


właścicieli realności we Lwowie, 
z ograniczoną porę'ą zarejestrowane 
przy uł. Dominikańskiej l 4. 
udziela pożyczek członkom swoim od 
I. listopada br. począwszy za opłatą pro- 
centu w stosunku 9%, rocznie. 
Za wkładki oszczędności zaś lokowane w 
kasie Stowarzyszenia, opłacanym bywa 
procent w stosunku 6'), rocznie. 


Biuro Stowarzyszenia otwartem jest codziennie od god. 
10. do i. w południe. 3944 3—3 
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Losy księcia Windischgr 
Główna wygrana 21.000 złr. 


najmniejsza wygrana 37 zir. SO ct. 
LOSY ORYGINALNE 


BG" tylko w IO ratach miesięcznych po 4 zir. TB 
lub po dziennym kursie 
Ciągnienie I. grudnia! 

Zalety tych losów : Ciagnienie kończy się najwcześniej ze wszy- 
Btkich losów anstr. gdyż obecnie odbędzie Bie wszystkich razem tylko 15 
ciągnień. Teraz musi być każdy 39 los wyciagnięty w r. 1882 każdy 27, 
1884 nawet każdy 17, zatem szansa wygranej jest bezsprzecznie wielka. 

(Dokładne przedstawienie vawiera nnmer 772 „Mercura*, który da- 
jemy bezpłataie i t anco. 


Wechslergeschafi der Administration 
Ch. Coin. 3611 1—1 


yie MERCUR y E0 


Wolizcile 18. 


Ceny oznaczone na */, kilo. 
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ponm Apteka „zum heil, Leopold“ we Wiedniu 
l Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 
FILIPA NEUSTEINA, 


poleca PT. Publiczności szereg Środków rzeczywiście skutkujących i ioaletowych, które się we wszelkich 
sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw mamy pod ręką. 


PT. Publiczność uprasza się, żeby tylko te Środki za prawdziwe przyjmywała, które opatrzone są naszą firmą. 


czyli fant cłowy- s s 
Ekspedytor poezio W = -—— || Znakomite powodzenie 
A | | 1 ! 
poczty zupełnie liczyć można, poszakuje OK il | | í ' | 
posady. 8904 1—8 | Mody NóTACIANNO i 
d 3 s 
ekąpedytor pocztowy w Chyrowie. WALĄ godai EJ 
z H F R B À T sa jest 3444 3-78 
Bilard | : 
F x S e przygotowana z Bizmutem > 
mi jest do sprzedania. w dla tego to działa szczęśliwie na skóre 
` Bliższą Śadómość udzielą się w ka-, r. Schubuthai y na g uiedostrzełona przystaje de 
nardy ás 8889 1—8 — ae owy 1 r ee „kuj naturalną. 
CH. FAY 
i A 9. na ulicy de la Paix, 9. 

i ELIKSIR ed bolu zębów | i leśniczy s Dostać można w magazynach galant: 
znane publiczności z wielu wystaw, gdzie praktyknjący na dwóch tylko posadach, jtucha, Dzikowskiego i Jahla w aptece p. 
wynalązca publicznie leczył z nadzwy-| poszukuje odpowiednego miejsca. = Krzyżanowskiego obok Brygidek i w apt. 

przedaź; łó składzie : IB. poste restante Brody, lub w sklepie : : 
We Ew. a et. p PRAA optyka Celestyna Kotkowskiego w hotelujT  Golichowskiego. 
soha, tudzież w Sądowej Wiszni w apt. T 
Fajgokiego, w Brzeżanach w spt. B. Dę- 
b , 
ners, w Krakowio u pp. Ek: 
oczy takiego i Redyka, we Wiedniu w 


jtańsze i najlepsz 
na którego i w samodzielnem prowadzeniu, AO az ŻE 
Łaskawe oferty pod adresą E. A., 
z Mączka ryżowa 
1, kilo zł 1.20, najlep. zł. 1.50 
w dobrym stanie z wszelkiemi przybora- = 
| s 
wiarni p: Miillera pod l. 15, plao Ber- -| we Lwowie, w Rynku l. 46. ;* «dała, nadaje 
i. 
Krople amerykańskie Gospodarz sw triun « Faryiu 
Hipolita Majewskiego « Warszawy, egzaminowany od dwudziestu sześciu lat|pp. Kamila Strzyżowskiage, Lacna Fein 
ezajnie dobrym skntk way el się w Bliższa wiadomość pod adresem M. P Mikolascha, w Czerniowcah w aptece|S 
skich pod Jeleniem w Bynkw i p. Mikola- Żovrza we Lwowie. 3967 3- 8 
ego, w Chodorowie w apt. J. Stro- 
wiele apt w Pradze czes. n pp. Fi- 


tipa Newinnego i w wielu miastach En- «w 
ropy. Fazwość nżycia i natychmiastowy 
skntek sę gwaraucją tego znakomitego M 

drodka, który powinien się znajdować w|Ę 


EN 


TIRET TITTERY 


domn kaid troskli o zdrowiej W 8: -F , 

Soria że e = siłacz e í ŻDER HEIL.ELISABETH -<$ sa Ocukrzone krew przeczyszczające Dra Fremonta, likier regenera-| strega, się nadzwyczajną skuteczność albuminata 
[0 kropli: Więka udełk 8 WE Z 5 "IE a awiają lekki najlepszy środek wamacniający i oże- azintego. Cena | 50 ct. 
Oak daląjsza 1:3 kodkani $ PRZ E vei E pigułki św. Elżbiety, "rozwolhienie,  CYJNY  zwiający 2 st. 7 wdw a a E 


Künstlersaft preparowany z najlepszych soków 


przac yszczają krew a przytem są zupełnie mie ———————— wA W "R a W > ziół alpejskich w Szwajcari! uspo- 
szkodliwe payaa się parzeg ilai na nao Cygaretka piersiowe ze szpilek ps kaja natychmiast każdy kaszel bol w piersiati 70ct. 

; QBCtA 1318, zeciw leDrze, 8 ti ji ór z i jaGYC = z z z — 
aaa paco gałce atoian araye | BMowyeh, Sewa szedek SM dobia p pfgelst, Ory z tafepuym statkiem 
i ści ieci i kobiet, uchylają |WeszcJ=$ My (oj onaE ae dać A m my à cis i : 
OT zi EEEF A wielij chorób) PL. Ekstrakt Quebrach zalecony przez prot. | Kumys wyborny środek przeciw zlemu trawie- 
gułki te są w swym rodzaju wyrobem najdosko- asi”: Ed aeg Soda we Wie- | „99 nin, dyareji, opadnięcia sił, acbndnię- 
nalszym a przytem najtkóczym. Rnlon z 8 pudeł- nia i dr. Penzold w Erlanger do zewnętrznego ota i snchotom, Cena flaszki 80 ct, 


; Fop i i t po- użycia dla cierpiących na astmę po 1 złr RE. 22 abans dead rae 
kami, zawierające 120 pigulek kosztuje 1 zł. po Menthin, wyborny środek żołądkowy, nómierza 


sł., pojedyncza fiaszoczka 70 ct. 


NOWY WYNALAZEK | 
RF" I XOR A BREONE 


PA 


Nie zawierają one w sobie żądnych szkodliwych substancji, używane 
z ir ky Bkutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
nym, chorobom mózgu i nst, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym ; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krow, ż4deu Środek leczni- 
czy nie jest tak korzystnym a przytem znpełnie nieszkodliwym , ażeby 


zatwardzenie 8570 1—12 


PARFUMERIA IXORA BREONIE 


i 
usunąć, to niezawod:e żródło prawie wszystkich chorób. Z powodn że Bię jedyncze pudełko 15 c. 1 NN—L—>—LLL A | karcze, używany także jako tynktara 
ED. PI NAUD biorę w w ocukrzonej, dzieci cb ur zaży wają n baik ; ; Toke chlubnem świadectwem radcy dworu a Plaster z guaco prania eatoni na zęby I woda do ust 60 = j H l 
uE mana A 'IXOR ż +. R ags pe Kerala AE: sie k a 1 ało „ rulonik zawie- ? a Ba a NAD LL Ą g ści | wszelkiego rodzaju ranom. 3 zł | Cukierki przeciw kaszlowi Margarety 80 ot. 
Essencya dla chustek. à IIKORA matma Uprasza nie P. T. Publiczność, ażehy wyraźnie żadano Nuusleina o- WY 32 Beaume Girome wyborny środek RA od- d » rzeciw wrzeł e nÓ- n* wszystkie choroby uszów, a to na - 
Woda tualetowa...... ArrxomA| |] ESZeStTOA. ciirionyćh piguiek Iw. Blihiciy i baeayé ma do, „esy dotyerae pu, W DO O O mrożenia 60 oł. aS i Zi BUACO kiego zodzaia | OKEILION, gy chotę, szum w uszach, itp. używa 
Pomada .............. dAIIKORA K” aś apteki „<a hajiigen Leopold" we Wiedniu, ätadt, ina to czyli E Pomada Browna o, sph Środ- | B (d) j r sb 0x i oe ądka 1t.p.| się ze skutkiem 70 ct. 

r r y igułki sa ocukrzaane, gdyż II tylko te posiadaja powyłaze w luiciwo ci a »* ków do farbowania i kon i- z . bari 3 . A Po e 
Olejek..........:1-... A l'IXOH A 5 i M tto sa te się gwarantuje. Nie należy lo Bye lub nie maja- f : serwowania włosów, nadaje włosom pierwotny ko‘ g’ | Maść z guaco jako środek do nacie- | Pasta do zębów Qdontin, U g ca 
Puder ryżowy ........ à 'IXORA Główny skład = "Wiedniu: Adochck? p wj hea. Bapo Și lor. Cena wielkiego słoika 2 zt, mniejszego 1 z} |$ pa. ar HER srie rE przeciw wszel-| do perłowej białości 70 et. = z 
Kosmetyk ............ a TEXGRA Fh. Neustein, róg Flankengasse i Spiegelgasse 6. Skłud we Lwowie w apt. Dr. Coliłmanna Środek do farbo- e) F E > ny Szcze i =F* Po ho sprowadzone z Chin, uśmierzu natychmiast 
ST, Boulevard de Strasbourg, 87. p. Zyg. Ruckera. wania wlosów, znpełuie nieszkodliwy, na daje każdy | : Esencja Z guaco, kiet Gai "1 najmocniejszą migrenę i ból głowy 1 zł. 

265215: GOSASZGO ZCS AGO 67 SZS e Aeee: S5D5Z 5 SO AS OS OSOT ES ZT ERA _ kolor [ czarny, brunatny i blond siwym] włosom 8 zł. | Q bolom zębów. 1 zł. 50 ct. Dr. Bayera prawdziwa Pulcheryna, 
7 nadaje <a x —__| jest najlepszym środkiem przeciw ostudom, pie- 
Proszek damski, orjentalny, tai Wyskok przeciw goścowi, aroma- 7 "adaje płci kolora róży i lilji 1 zł 60 ot. 


gładkości, delikatności i miękości [biały lub ró- | ; o j leca sig 
e : d poleca się najmocniej wszystkim na poleca się 
łowy] 1 zł. i po b0 ct. [o tyczny ,- kośeieci aatan tiin ma | Royera maść hemoroidalna, "zyje. 


Damasceńska krema różana ATM "=P 4 LR cniej na wszystkie cierpienia kemoroidalue 1 2}. 60 o. 


5 A g= zi y p oen 
trzymania delikatnej i gładkiej twarzy 1 zł. 40 ot. Hallera pastyłki jodowe, Skai Salicil -antisuitin, oat o oand Mik 


„ac TEE RAW ZE ET PE TTE LIE | a T tylki 1 k k i nóg 70 ot. 

Damasceńskie mydło różane cj choroby a a E a E e a DRA E 

WINY a MAO | 6c i Ń p. Pudełko 80 ct. Mydło Salicylowe, Zie 35 ot % 

Wyskok na wole, skattin przeciw wadę: | II 
Injection Cadelle leczy w krótkim czasie Nehriera pigułki na zęby, stym" IIA 


ciu szyi 70 ot, > każdy katar pęcharzo 
E icznotCEPiREGOKicEESES BE ) pęchargowy 
Elektro-motoryczna chusteczka RA (wyciek lub białe upławy), nie pozostawiając złych _ Fm na popaute ząby 25 ot. 


szyję, przeciw gwałtownenu bola zębów a dzięci,| PO sobie skutków 1 zł. 80 o. Storax-Creme, Gniownie kaj winie <a 
a = - t D; U 


EM LN LL | najskuteczniejsz, "przeci 
Eł Benito jedynie akutkujący środek przeciw | Albuminat żelazisty, środek ER dla Papier Wlinsi , ZWZ 12 
* wypadaniu włosów I do zupełnego | cierpiących na blednicę, dla rekonwalescentów, z : 
uchylenia łupieży 1 zł. 80 ct. | cierpiących na nerwy itp. już po kilka dniach po- Dr. Ileidera proszek na zeby 35 ct. 


Kondenzowane ml eko sswajcarskie po 85 c., Macska dla dzieci Nestla po 90 c, Dra Góllis proszek na trawienie po 84 c, Woda anaterynowa do ust Poppa 
1:3. 40: eapi eam pay Liebiga 80 c., '|, funta. Dr. Pfeffermanna pasta na zęby po 1zł. 25 c., Polta pomida resedoma po 1 zł. BO c., świeżo na składsie, 
Znajdują się zawsze świeże na składzie. Wielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm paryskich. Czekolady Compagnie francaise od 60 o- 
do 3 sł. funt, prawdziwa herbata moskiewska 1 sł. `|, funta. Skład wszelkich możebnych instrumentów do użycia przes idie A BZ to : klystyry 
strzykawki, bandaże, najtaniej. Wielki skład szczoteczek do zębów. pudrów i innnych artykułów toaletowych 
Połecamy P. T. Pabliczności leki w ocnkrzanych postaciach, a to: chininę, kop. iwę, proszki Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rebarbarum, dwnwęglan sody, magne- 
zięitp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacji francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajcarskiej i austryackiej mamy zawsze na składzie. 
! B- Zwracamy szczególną uwagę na broszurę Dr. Boil's Schónheits und Gesundheitspfliege. Cena 30 ct. 
Piwo żelazist e, lepsze i zdrowsze od piwa słodowege dla zdrowych, rekonwaleacentów i chorych, działa wzmacniająco i pożywiająco. 50 ct. 


Bu: Wysylamy za zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rabat. -að 3666 1-12 


Magazyn towarów bławatnych 


BAZYLEGU TOWARNICKIEGO 


we Lwowie, Rynek 1. 32. 
poleca na sezon jesienny i zimowy w największym wyborze 


najnowsze 


Materje na suknie damskie 


po nader umiarkowanych ccez:ach. — Próby wyseła odwrotną pocztą. 
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Wydawcy i właściciela J. Dobrzański | E. Growane 


 Qdyowiedzislsr yadakier J. Dobrzański. Z drużarzi „Gazety Naročowej* pod zaTkądcih w: Akala, 


